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■-ADANIA WILEŃSKIEJ 
RADY MIEJSKIEJ.

K iedyindziej  sch ii iak te ryzow ulen i  
<-/..tuain(>śc d w óch  d o ty ch czaso w y ch  
r a d  m ie jsk ich :  endeck ie j  rządzące j  
o d  r. 2 919 do r. 1927 i socjalistycz.no 
en d eck ie j  —  d z ia ła jące j  po r. 1927. 
ju k  w ia d o m o  od r. 1982 —  od chw di 
i i i iunow ania  de lega ta  rz ą d u  do sp raw  
f in a n so w y c h  p rzy  M agistracie , dalii 
j e  się okix-, s lo p n iow eg  , acz pow olne  
go p o rz ą d k o w a n ia  
skich.

Dziś:
od

tin an so w  nuej-

staj s to im y  w obec ra-dosnqgo i 
<2 ok resów  b u d że lo w y ch  po raz 

p ie rw szy  n o to w an eg o  fa k tu ,  że bud~ 
* e f na i-. 1933-34 zosta ł w ykonany bez 
deficytu . Jeśli do d ać  dc  tego, że pre 
1 Hunarz budżetow y na r. 1934-35 zo  
sta  złożony do l  rzędu W ojew ódzkie  
?=° 5-eiu bodaj lat rów nież po raz 
pierw szy w początku k w ietn ia  b. r. 
i ma być już n ied ługo zatw ierdzony

da je  to rę k o jm ię  dobre j ,  so lidne j i 
p ia n o w e j  gosp o d ark i ,  tak  szczęśliwie 
z a p o c z ą tk o w a n e j  obecnie  —■ po ro z ­
w iązan iu  d a w n e j  Rady.

Z a s ta n o w im y  sie te iaz  n a d  tern 
Jak ie  na jp i ln ie jsze  z a d an ia  leżą p rzed  
n o w ą  Rudą, k tó ra  się w yłoni po  10 
czerw ca. Ze w zg lędu  na b ra k  m ie j ­
sca. o g ran iczę  się do zag ad n ień  n a j ­
w ażn ie jszych ,  w y licza jąc  je jedyn ie  i 
re z e rw u ją c  sobie  m ożność  ro z w in ię ­
c ia  ich  w i ni Mm m ie jscu  każdego  o d ­
dzielnie.

Na p ie rw sze  m ie jsce  w ysuw a  się 
k< n ieczność  u re g u lo w a n ia  sp raw y  
sp ła ty  d ługów . O gólna su m a  za d łu ż e ­
nia  m ia s ta  w ynosi około  23 m il jonow  
złotych, w tern 14 m il jo n ó w  zło tych  
l-oż jczk i ang ie lsk ie j  z r. 1913. S p ra ­
w a  sp ła ty  pożyczki ang ie lsk ie j  jest 
ju ż  w o gó lnym  zarys ie  za ła tw io n a  i 
m ia s to  »  bież ro k u  b u d że to w y m  z a ­
p łac i z tego ty tu łu  przesz ło  346 tys. 
zł. W obec  tego jed n ak ,  że ogó lna  s u ­
m a  p rzew id z ian a  w budżec ie  na r. 
1934 - 35 n a  sp ła tę  d ługów  wynos-i 
1 .151 tys. zł. (18%  w y d a tk ó w  zwy 
eza jnych)  —  należy p a rę  słów pośw ię  
cić p o zo s ta ły m  pozvczkoni.  Znaczna  
ich część zos ta ła  zac iągn ię ta  ■W B a n ­
ku  Gosp. K ra jo w eg o  łub w b a n k a c h  
p ry w a tn y c h ,  i na  w a ru n k a c h  dla m ia 
s ta  b a rd z o  uc iąż liw ych . Dość pow ie­
dzieć, że n iek tó re  z pożyczek  są o p r o ­
c e n to w a n e  w wy.,oko.ści 10°/o—  IO‘Ż.% 
Na obecne  czasy  —  są to odsetKi sta 
,l°w czo  zbyt w ysok ie  i sp ra w a  ich 

-obniżenia, w p o ro z u m ie n iu  z in s ty ­
tu c jam i k re d y to w e m i,  w ysuw a  się na 
czoło  zagadn ień .  S p raw a  ta nic wyda 
je  się b e z n a d z ie jn ą  w obec  now ej po- 
j d j k i  k r e d y to w e j  B anku  Gosp. K ra ­
jow ego.

t regulow an ie  deficytów z la t  ubieg 
ł y  n, s ięga jących  su m y  1.800 tys. zł. 
jes t  już p rz e p ro w a d zo n e :  co rok  w no  

się n a  ten ceł do b u d że tu  zł. 200 
tys. co pow oli p o k ry ć  deficyt w c za ­
sie n ie  d łuższym  10 lat.

P o w ażn e  z ag ad n ien ie  s tan o w i sp ra  
w a r e o rg a n izacji p racv  w b iu ra c h  Za 
fząd ji  M iejskiego. R ed u k c je  zosta ły  
ju z  p rz e p ro w a d z o n e  i nie w yda je  się 
m o ż l iw em  ich  k o n ty n u o w a n ie .  N a ­
to m ias t  n iezb ęd n em  jes t  u lepszenie  
o ig a n iz a c j i  p racy .  Is tn ie jący  pe rsone l  
nie zaw sze  jest w y k o rz y s ta n y  wT całe j  
rozciągłości.  In te n sy w n o ść  p ra c y  p o ­
zas taw ia  d u żo  do życzenia. Zm nie j  
szenie p ap ie ro w o śc i  w gospodarce  
m ie jsk ie j  lepszy podz ia ł  ą racy ,  więk 
sza je j  p la n o w o ść  — oto są re fo rm y , 
któr-e aczko lw iek  już  z a p o c z ą tk o w a ­
ne, da lek ie  są jeszcze do ideału . P e r ­
sone l  p ra c o w n ic z y  i robo tn iczy  agend  
m ie jsk ich  nie jes t  gorszy  niż gdziein 
dziej. Is tn ie ją  też m ożliw ości rea ln e  
w j Iobycia z lego p e iso n c lu  b a rd z ie j  
ce low ej i w y d a jn e j  p racy .

K ap ila lnem  zag ad n ien iem  jesl 
zwięv;,zenie ren to w n o śc i  przedsię- 
i io rs tw  m iejsk ic li .  W b rew  rozpow - 

s..* h m, len iu  p rz e k o n a n iu  —  ren- 
tdwnośc ich  jest dość n iska . T ak  więc 
e lek tro w n ia  da je  m ia s tu  9 % — 10%

J K w i L  2S5oclf" i 1 “ ““ ‘“ 't"
ogółu m ieszk ań
św ia tło  elek tryczne
m ieszk ań  j jo sm fc  w odoc iąg i / i  k an a ł ,  
zację. Wyliczone cy fry  w sk azu ją  jui 
drogę d a  gospodarna  przedsięb iors tw  
Otoz poi n iesien ie  o jua t  jes t  rzeczą 
n iem ożliw ą, gdyż ze wzgięm , na p a n  
pe ry zac ja  łucinosc- n a su w a ło b y  się ra 
czej ich obniżenie . N atom ias t  zys- 
kow ność  p rz ed s ięb io rs tw  w in n a  wyzro 
snąć n a s k u t tk  zm nie jszen ia  w y d a t­
ków , O szczędności są zupe łn ie  moż-

Marszałek Piłsudski
w Wilnie.

i
loczesn ie  ty lko  4 0 %  
w mieścii pos iada  

zaś załedwde 15%

liwe i rea ln e  w naszy ch  p i zedsięb ior 
s tw a c h  i tą d ro g ą  już  pew n e  osiągnie  
eia zosta ły  w znow ione . Z d ru g ie j  s lro  
nc w obec słabego stosunkowa) roz 
p o w szechn ien ia  eldklryc.zności i \v,n 
(łociągów, n iezb ęd n ą  jest da lsza  roz- 
liudow a sieci e iek trycz ije j  i wmdocią 
gowej, dzięk i czem u w zrośn ie  zapo- 
trzebowoinie na p ro d u k ty  lycli przed 
siebiorstw1: e lek tryczność  i wodę. Row 
n. legie j e d n a k  w in n a  p o s tęp o w ać  po- 
1 itvk’A zróżn iczkow an i; '  op ła t  za te 
św iadczen ia ,  gdyż n ld  ulega w ą tp l i ­
wości żc n a p rz y k la d  p rze szk o d ą  do 
zw iększenia  k o n su m e ji  e lek tryczności  
ze s t ro n y  ludnośc i  uboższej są wzgięd 
nic w ysok ie  cćnv  za tę energję', zaś 
przyczynił m a łe j  ren to w n o śc i  wTodo 
ciągów  —  są do ty ch czaso w e  p rz e p i­
sy ogólne, u t ru d n ia j . |c e  zarządowa 
m ia s ta  śc iągan ie  na leżnośc i za wodę 
od złośliwde za lega jncych  odbiorców'. 
Co się tyczy 3-go z w iększych p rz e d ­
s ięb io rs tw  m ie jsk ic h  —  rzeźni, to tu 
ta j  w t p . e i w Y s z y m  rzędzie, w inna  mieć 
m ie jsce  s to p u .o w a  p rzeb u d o w a  p rz e ­
s ta rza ły ch  u rządzeń  tego p rzedsięh io r  
siw a. B udow a ch łodn i wwsuwa się na 
1-sze m iejsce. B udow a  now ej rzeźni, 
tak  sam o, ja k  budowm h y d ro c h  k lrow  
ni pod W inien i,  a czko lw iek  n a jz u p e ł ­
n ie j  uzasadn iono , m uszą  z kon iecznoś  
ci b y ć  odsu n ię te  na p lan  dalszy, ze 
wTzględu na b ra k  kap i ta łó w .

S p ra w a  przehudow ry jezdni waloń­
skiej s tanow i zagad n ien ie  jed n o  z na j  
b a rd z ie j  p a lący ch  Z as tąp ien ie  koc ich  
łbów7 k o s tk ą  g ra n i to w ą  jest już  w źa- 
sadz ić .  zdecj dow ane . J e d n a k ż e  te m ­
po tych  p ra c  będzie  zaw sze uzależnio  
ne od k red y tó w  inw es ty cy jn y ch ,  ja- 
k .e  za rząd  m ie jsk i  na ten cel uzyska. 
Tu też colow em  w y d a je  się p o w ró c e ­
nie do koncepcji  slwotrzhnia specja ł  
nego źród ła  d o ch o d u  na  ten cel, j a ­
k im  by ły  przez pewu'en czas op ła ty  
kon cesy jn e  p rzed s ięb io rs tw a  au lo b u  
sowego. w przeciwuiym raz ie  m ias to  
n ie p rę d k o  doczeka  się e u ro p e jsk ic h  
jezdni n a w e t  w  sw.em c e n tru m .

W a ź n e m  zagad n ien iem  jest r ó w ­
nież sprawm Im dowmictwa szkół pow 
.szechnyeh. M iasto w yiiudow ało  w ok 
rcsie  dob re j  k o n ju n k lu r y  dw a w s p a ­
niałe  g m a c h y  szkolne, za k tó re  m u ­
siało  notabcaie .opłacać zac iągn ię te  na 
ten cel pożyczki w' ok res ie  złej k o n  
ju n k t i i ry . jM im o  w ysiłek  tak  znaczny  
— sp ra w a  lokali  szk o lnych  nic jest 
rozs trzy g n ię ta .  W obec tego nasuwai 
się kon ieczność  budo w y  na  po ry fe r  
jac li  tanieli szkół drcwoiianych, dla 
b u d o w y  k tó ry c h  is tn ie ją  znaczne  utai 
wieiiia k red y to w e .

Poza  w yliczonem i k w ^s tjam i.  k ió  
re oczyw iście i ą  da lek ie  od w yczerpa  
nia jio trzeb  i z a d a ń  sa m o rz ą d u  ish  
nieją jeszcze z a g a d n ie n ia  takie, jak 
k o m a sa c ja  szpita li,  d o k o ńczen ie  pla 
nu reg u lacy jn eg o  m ias ta ,  u tw o rzen ie  
w ie lk iego  p a rk u  z is tn ie jących  p a r ­
ków' m ie jsk ich  oraz  A llarji  i I. p.

P o d a n y  wyż j za rys  p ro g ra m u  
icsl sk ro m n y  n ie m n ie j  jego  zaletą  
jesl to, że ob raca  się w' g ra n ic a c h  r e ­
a lnych .  Gzy zostan ie  z rea l izo w an y ?  
Należy p rzy p u szczać ,  żc tak , gdyż cliy 
ba n a w e t  n a jb a rd z ie j  o sp a ły m  m iesz 
k a ń c o m  naszego  g rodu  ja sn e m  jest 
już  dzisia j,  że ty lko w spó lny  i skoor 
dynow m j  w ła sn y  wysiłek po tra f i  
dźwigiiHĆ m ias to  pod w zg lędem  gos 
p o d a rczy m .

T. N agórski.

D nia 1 m aja pociągiem  przycho­
dzącym  o godz. 18.49 przyjechał do 
W ilna p. M arszałek Józef P iłsu d sk i w  
tow arzystw ie kilku oficerów  general­
nego inspektoratu sił zbrojnych.

P. M arszalka pow itali na dw orcu  
w ojew oda w ileńsk i W ład. Jaszezołt, 
reklorU SB. prof. S tan iew icz, starosta  
K ow alski, d-ey jednostek  w ojsk ow ych  
na czele z generałam i Skw arczynskim

i P rzew łock im , w ieewojewaida Jan­
kow sk i, prezydent m iasta dr. Male- 
szew sk i, dyr. koi. państw . F alk ow sk i, 
prezes sądu apelacyjnego W yszyński, 
prokurator sądu apelae. P rzylusk i i 
inni przedstaw iciele w ładz i urzędów .

P o przyw itaniu  się  z obecnym i p 
M arszałek w tow arzystw ie w ojew ody  
odjcehał sam ochodem  do pałacu re­
prezentacyjnego.

Rozpisanie wyborow
do wileńskiej Rady M;ejskrej.

Wilno podzielono na 6 GKręgów wyoorczyr.h.

T E L E F  O D  W Ł A S N . K O R F S P  Z  W A R S Z A W Y .

Premjer Finlandji w Warszawie.
I )2.iś b a w i  wT W a rsz a w ie  p r y w a t ­

nie w t p rze jeździć  p rzez  stolicę p rem - 
je r  F in la n d j i  ]). To iwo K iw im ayk i.  O 
godz. 10 min. 30 p re m je r  KiwimayŁ i

złożył p ry w a tn ą  wizyto p, pr&mjero- 
wi Jęd rze jew iczow i.  w p o łu d n ie  zaś 
p p re m je r  Jęd rze jew icz  p. p r e m je ra  
F in la n d j i  rew izy tow ał.

Krzywoszewski smzmy
za złoś!lvxe ni^wypłaesnis ĉ aŁ aktorskich

Sąd Grodzki w W arszaw ie skazał bezw zględnego aresztu za złośliw e nie 
dziś Stefana Krzyw oszew sk iego  b. w yp łacan ie gaż artystom , 
dyr. teatrów  m iejsk ich  na 3 m iesiąee

W łechmansnh, obrośnięty, chory
wrdctf z zesłani?, w Syberji sędziwy bi$«up do Pofski.

w ita ł  ks b isk u p a  
c jusz  ap os to lsk i  M arm aggi.

W czoraj w ieczorem  prezydentow i 
m iasta i g łów nem u Kom isarzow i w y ­
borczem u sędziem u Górze doręczono  
z a r z ą d z e n i e  , o r o z p i s a n i u  
w y li o r ó w d o  W i l e ń s k i  e j 
ti a d y M i e j s k i e j .  P o s t ę p o ­
w a n i e  w y b o r c z e  r o z p o e z y  
n a  s i ę  z d n i e m  d z i s i e j s z y m

i t r w a ć  b ę d z i e  w  c i ą g u  40 
d n i. W y b o r y  odbędą się  w  dniu  
10 c z e r w c a .

M iasto podzielone zosta ło  na 0 o- 
kręgów', na czele któryeh stoją okrę­
gów 1 K om itety W yborcze. Każdy zaś 
okręg podzielony zosta ł na oby.odj 
w yborcze.

P rzed  p a ru  d n ia m i  p rzy b y ł  do  W a r  
szaw y przez  S to łpce  z ZSRR. ks. b i ­
skup  A ntoni M aleeki były a d m in is t r a  
to r  Apostolski a rch id iecez ji  m ohylow7 
skiej. S tan  zd row ia  sędziw ego b i s k u ­
pa. k tó ry  m a  obecnie  73 la ta  jes t  1). 
ciężki i w zw iązku  z tern um ieszczo ­
no jgo w  S a n a to r ju m  S S. E lżb ie tanek  

Na dw o rcu  p o d czas  przybycia ,

M ałeckiego nun-

R iskup  M ałecki przydaył w u b r a ­
n iu  w ie śn iak a  ro sy jsk iego  z dużym  
za ro s łem  na  tw-arzy. w ła c h m a n a c h  i 
p o d a r łe m  obuw iu . J a k  w ia a o m o  ks. 
bisk. M ałecki by ł na  zesłaniu  w głębi 
Syberji  w jak ie jś  w io s c e . b u r jack ie j .

Starhemberg wicekanclerzem.
W łl D E iN. (Pat). Prezydent A astr ji 

'Miklasch zgłoszoną przez dotychcza­
sow ego w icekanclerza m ajora Feya  
dym isję. Na m iejsce F eya  prezydent 
mianow ał w icekanclerzem  przew odni 
eząeego H eim w chry księcia  Starhem  
berga. Major F ey  obejm uje m inisterst 
w u bezpieczeństw a publicznego.

W YBORY PREZYDENTA.
W IE D E Ń . (Pat). „D ie  S tu n d e “ do  

nosi, że p ie rw sze  w y b o ry  p re z y d e n ta  
p a ń s tw a  na  p o d s taw ie  no w ej  k o n s ty ­
tucji n a s tą p ią  d o p ie ro  na  jes ien i 1935

dostępowanie karno-admini­
stracyjne w stosunku 

do posłów I senatorów.
W obec  z d a rz a jąc y c h  się wTyp ad -  

J ków  w d ra ż a n ia  p o s tę p o w a n ia  k a rn o -  
KONKORDAT RATYFIKOW ANY. 1  a d m in is t r a c y jn e g o  p rzec iw k o  posłom

~  i sen a to ro m , m in is te r  S p raw  W ew nę-  
tiznyTc]i w ys to so w ał  okó ln ik  do w o je ­
w od ó w  w y ja śn ia jący ,  żę na p o d s taw m  
odpo w ied n ieg o  a r ty k u łu  K o ns ty tuc ji  
posłow ie  i^sen a to ro w ie  nie m o g ą  b y ć , 
p o c iąg an i  do odpow ipdzm lnośc i  k a r -  

| n o -a d m im str .  an i  poznaw ien< w ufności 
|b e z  spec ja lnego  zezw olenia  S e jm u  łub 
Senatu . W y ją te k  s ta n o w ią  ty lko  szcze 
golnie Ważne wypwdki, w k tó ry c h  po 
s łowie lub sen a to ro w ie  m o g ą  być  p o ­
ciągnięci do  odpow iedz ia lnośc i

W I E D E Ń  (Pat). P re z y d e n t  M ik­
las r a ty f ik o w a ł  w c z o ra j  p ó ź n y m  wde 
czorem  k o n k o rd a t .  N iezw łocznie  po- 
t i m  kanclerz. Dollfuss i n u n c ju sz  apo  
slo lski Sibilla dok o n a l i  w y m ia n y  d o ­
kom  en tó w  ra ty f ik a c y jn y c h

DZIEŃ NARODZIN KONSTYTUCJI.
W IE D E Ń . (Pul). D zień dzis ie jszy  

św ięcony  by ł w A ustr j i  "bardzo uroczy  
ście ja k o  dzien  n a ro d z in  no w ej  k o n ­
sty tucji .

W1 mai
WAitSZAWA, (PAT). — W  dniu dztsiej 

Kitym e okazji 1 m aja  odbyty się w stolicy 
pochody i wiece robotnicze.

Na pl. T eatralny  przybyiy organizacje 
PPS. i d. frakcja  rew olucyjna w licznie 4 500 
z 71 sztandaram i, 10 ork iestram i. Na S!a 
rynt Kynku zebrali się członkow ie ZZZ. z or 
kie a rą  i transparen tam i w liczbie około 
2,500. Na pl. Grzybowskim zgw m dazdi się 
członkow ie PPS-CIĆW. w liezbie m e przekra 
ezajaeej 4,000 osób, do których przyłączył 
się pochód Bundu, liczący około 2,000 osób. 
W pochodach PPŚ-CKW. i Bundu było dużo 
dzieci i kobiet i luźnych grup.

W  czasie traw an ia  pochodów  spokój nie 
został nigdzie zakłócony.

Pochody członków  Pnnlcj-Sionu odbył) 
się w spokoju przy nieznacznej frekw encji 
uczestników .

W iększość fabryk i zakldów  przem ysło­
wych stolicy była czynna. Tram w aje i i.ufo- 
husy po przejściu pochodów w yruszyły na 
■niasto.

WARSZAWA, (PAT). — Przebieg święta 
1 m ajowego w całym  kra ju  byi naogóf spo 
kojny. Gdzii niegdzie jedynie doszło do drób
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całym kraju manifestowano 
spokojnie i... nielicznie.

nyeh .incydentów. W  porów naniu  z obeho 
darni w roku ubiegłym wszędzie zauw ażono 
mniejszy udziai zarów no św iętujących jak  t 
uczestników  pochodów, zw łaszcza dało się 
to ouczuc w w ojewództwach przem ysłow ych.

W Łotwie.
RYGA, (PAT). — Dzień t  m aja jest św.ę 

leni narodnw em  Łotwy, w dniu tym bowiem 
przypada rocznica o tw arcia pierwszego penie 
dzenia sejm u ustawodaw czego Łotwy.

Z ran a  w kościołach w szystkich wyznań 
odbyły się nabożeństw a, a o godz. 12 nadz 
wyezajiie posiedzenie sejm u, w ktńreni udział 
wzięli członkow ie rządu i korpus dyplom aty 
czny. N astępnie odbyła się defilada przed 
pr-zydenlem  państw a. AYieezorem m arsza 
łek sejm u w ydał raut

R\'GA, (PAT). — AV zw iązku z oczekiwa- 
nomi dem onstracjam i w dniu 1 m aja po ­
licja polityczna przeprow adziła liczne aresz 
i im an ia , para liżu jąc  działalność elementów 
wywrotoWeh. Z tego powodu wiece, zwołane 
przez soojal-deniokrnlów  mlbytj sl.ę bez żail 
nych incydentów  przy nielicznym  udziale 
robotników .

Rada Gospodarcza Małej Ententy.
BUKARESZT. (P;il). D ruga  Se­

sja Rady Gos-podarczei M ałej En- 
len t j^o d l iy ła  się o godz. 18 30. O twie 
raja.c posiedzenie , T itu lescu  wygłosił 
p rzem ów ien ie ,  p o d k re ś la ją c  d o n io s ­
łoś. p r a c  m a jn c j c h  d o p ro w a d z ić  do 
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Dziennikarze polscy w Berlinie

Na zdjęciu grupa dzitmiiikarzy polskich zaproszonych przez rząd niemiecki na kilku 
dniowy pobyt na lotnisku w Tempelhohe.

p ra k ty c z n y c h  re zu l ta tó w  oraz  do o- 
s ta teczn e j  w spó ln o ty  go sp o d arcze j  
p a ń s tw  M ałej E n te n ty  B raee te m ieć  
rów n ież  Iiędą na celu z b ad an ie  s tosun  
ków  h a n d lo w y c h  m ięd zy  t r z e m a  p a ń ­
s tw am i ce lem  in ten sy f ik ac j i  w y m ia n y  
to w arow ej.  M in is te r  p o d kreś l i ł  don io  
słość po li tyczną , j a k ą  p o s ia d a ją  obec. 
ne z ag ad n ien ia  gospodarcze .  E u ro p a  
Ś io d k o w a  m usi  w yjść  z m a r a z m u  go 
spodarczego , w k tó ry m  z n a jd u je  rśie 
od szeregu lat. Może to b yć  d o k o n a n e  
jed y n ie  w sp ó ln y m  w ysiłk iem .

~ [ ” I—  

Sprostowanie.
W niedzielnym artykule wslęnnym p. t. 

„Od urojeń na pewne drogi' w zdaniu na po 
czątku 2-ej szpalty wkradł srę biąd, który 
zniekształcił sens. Zdanie to powinno 
brzemieć:

„Tak, walczyliśmy z carską niewolą, ale 
walczyliśmy też o tę naszą i w a a #  wolność 
już i po obaleniu tej niewoli: walczyliśmy, 
zdobywając Wilno w r. 1919, walczyliśmy, 
przyłączając Śląsk i wydzierając go przemo­
cy, walczyliśmy w nieudanych plebiscytach 
na Warmji i Mazurach, walcz, lismy o Porno 
i-Jfl i morze polskie, walczyliśmy w r. 1920, 
a obecnie olbrzymi wysiłek, jaki kraj kładzie 
na utrzymanie armji, jest czyniony nie polo 
aby pognębiać jakieś naród) ,  pragnące wol­
ności i życia, ale abyśmy sami wolni, mieli 
wolnych sąsiadów'

Święto n?rcdow£ w Berlinie.
BERLIN, (PAT) — Od sam ego rana  stotl- 

ęa Rzeszy siaia pod znakiem  obchodu na­
rodowego święta pracy. W ciągu nocy spec 
j‘alne pociągi przyw iozły delegacje, k tóre 
wzięły udział w olbrzym iej m anifestacji na 
pn iarh  Tem pelhofu pod Berlinem . M iasto 
udekorow ano. Ulicami m aszerow ały dzieci 
i m łodzież w m undurach, k tóra udała  się na 
zlot do domu ludowego. Na zebraniu p rze­
m aw iali kanclerz H itler i m in ister Goebbels.

AA obchodzie na polach Tem pelhofu wzię­
ło udział około 1 i pól m iljona osób. O gouz. 
16 przybył kanclerz H itler, przejeżdżając 
przez całe m iasto wzdłuż poczw órnego szpa 
leru szturm ow ców  dług. 10 kim. AV loży pra 
sowej zarezerw ow ano specjalne m iejsce dla 
baw iąeej w B erlinie wyeieezki dziennikarzy 
polskich. Do zebranych wygłosił dłuższe prze 
m ów ienie kanclerz H itler o charak terze nie 
mai w yłącznie w ew nętrzno-polityeznyni

Z pow odu silnych upałów  zdarzyło się 
przeszło 2,000 w ypadków  omdleń.

600 czołgów defilowało 
w Moskwie.

MOSKAA' A, (PAT). — Terogoezna parad  i 
1-majowa na pl. Czerwonym  przyw yższala 
rozm iaram i wszelkie dotychczasow e rew je 
wojskowe w Moskwie.

Brało w niej udział 30,000 w ojska i przy 
sposobienia wojskowego, zgórą 600 czołgów 
oraz 800 sam olotów, przew ażnie apara ty  
bom bardujące M aszerowali też austrjacey 
schutzbundow ey w liezbie 300, a D ym itrow 
stał obok S talina. K alinina i Molotowa u 
slóp pom nika Lenina. Przed row ją AVoro- 
szylow wygłosił przem ówienie, w którem  
podkreślił w spaniały rozw ój a rm ji sowie 
kiej a w dziedzinie polityki zagranicznej pod 
niósł unorm ow anie stosunków  w sąsiada 
mi zachndniem i i naw iązanie stosunkóv ze 
Stanam i Zjedn. Specjalny usięp poświęci! z 
okazji przybycia tureck iej delegacji wojsko 
wej przj jaźni sow ieeho-tureekiej. AABhm;*- * 
tlił też zaw arte trak ta ty  mające na celu kon 
solidaeję j|>koju i zaatakow ał rządy p row a­
dzące politykę agresji.

W Madrycie strajkowano . 
solidnie

PARA’Ż, (PAT)1. — Z M adrytu donoszą- 
Zorganizowany z pow odu św ięta robo tn i­
czego stra jk  pow szechny przybrał w tym 
roku niebyw aic dotychczas rozm iary, żarów 
no w M adrycie iak i w B a ry lo n ie  AYszysl- 
kie fabryk i i zakłady użyteczności publiez- 
uej były nieczynne Zam knięto rów nież sMe 
py 1 gospody. Poza urzędow ą gazetą mau 
rycka nie ukazał się żaden dziennik. Słrs.j 
kow ali rów nież pracow nicy telefonów i  tele 
grafów. Domy, nie w yłączając domów prze­
ciw ników  ustro ju  republikańskiego, były be 
gafo przyozdobione sztandaram i Poza drab  
nemi incydentam i do zakłócenia spokoju nie 
doszło.

Klub Lubiiwy w kłepode,
Dziś, j’ak zw ykle  1 każdego  m ie r 

siąca z okaz ji  w y p ła ty  d je t  pose l­
sk ich  j ian o w a ł  w gm ach ti  Sejm u per 
jv ien  ruch , sp r ,w odow any  dość licz­
nym  z jazdem  posłów  i s e n a to ró w  z 
prow inc ji .

Z k lubów  pose lsk ich  o b ra d o w a ł  je 
dyn ie  Klub L udow y . Po o b rad ach ,  k tó  
re trwały k i lk a  godzin, » ie  w y d an o  
żadnego  k o m u n ik a tu ,  ośw iadczono  je 
dy n ie  , że z a jm o w a n o  się w yłączn ie  
sp ra w a m i  o rg an izacy jn em i.  Nie ulega 
j t d n a k  w ątp liw ośc i ,  że k lub  z a jm o ­
w ał 4siq sp ra w ą  o s ta tn ic h  fe rm e n tó w  
w zw iązku  z dz ia ła ln o śc ią  posła  W ro  
ny i odezw ą ja k a  zosta ła  rozes łana  
p rzed  k liku  d n ia m i  p rzez  jeao  p r z y ja ­
ciół po l i ty czn y ch  ( o . t e j  odezw ie  d o ­
nos il iśm y  w czora j) .

Amb Chłapowski 
u min. Barthou.

PARYŻ. (Pat). W  dn iu  d z is ie jszym  
a m b a s a d o r  RP. C h łapow sk i odbył 

■ d łuższą  ro zm o w ę  z m in is t r e m  spraw  
t zagr. B arthou .

Kronika leiegrałiczna.
—  AA A JECHALI DU I a LLINA m arsza­

łek senatu ltaeżKiewi-z, nniusLcr opieKi soo 
teezTiftj dr. Meian lluhieki ja s o  prezes t-wa 
| iujsi*,i-cIsiijiisjyii.qO, jjih.. v,'uieiy „ iuwck, p re ­
zes lit:Wiń., sanutorn.a rlaiuia riuDicka, ppłk. 
misiu i sekretarz tlaczkiewicza radca ótotil.

— WA«CJ»Z.Ae.A Ł  UUAM IlAllGLRałLA 
SZl Ał- E 1A KGGAll.sKA ii-,J 1‘KlsZ. R. i*., 
k tóra wiezie urnę z wodą morską. Urnę tę 
wręczą Harcerze w dniu swięia narodowego 
'l'1'e/.yuentowi K. P.

— C K uU A oZ O N E  Są  ROKOWANIA mię 
dzy przedstawicielami Polski oraz Łotw^ i 
Eslonji o królkolerniinowe układy kon tyn­
gentowe. 1

— l i c z b a  bp:z r o b o t n y c h  wynosiia
na terenie całego państwa w dniu 2-8 kw iet­
nia idsńb, co stanowi spadek liczb/
bezroboinyeli w stosunku do ę. youma ubieg 
tego o 10,092 osób.

— DKLG1 ZKOLE1 TRANSPORT, liczący 
•42 rob o tm k jw  polskich, zwohiionyeb z ko 
pain północnej l-rancji,  opuścił ją, zegnany 
na poszczególnych stacjach przez tysięczne 
rzesze polskich i francuskich towarzyszy pra 
cy.

— POLICJA MIEJSKA NA TERENIE AV 
Al. GDAŃSKA przem ianowana została, zgod 
nie ze staremi tradycjami na żandarmerię.

— ROKOAA ANIA AMEHA Ka NSKO-SO- 
WIECKIE V SPRAWIE DŁLGOA które  
utknęły na m arh \yu i punkcie, zostały nieco 
ożywione naskutek listu Litwinowa do pre 
zydenla ]Roosevelta. Odbyła się w białlym 
Domu konfarencja Rooserelta z am basado­
rem sowieckim Trojanowskim. Trojanowski 
doręczył Rooscveltowi wspomniane pismo, 
które wyjaśnia pozytywnie szereg ważnych 
kwesty j.

— SKARB STANÓW ZJEDN. form aln ir  
utworzył fundu-sz stali .lizacyjny w wysokoś­
ci 2,000,000,000, prz>, ezem *2,000,000 zosta­
nie złożonycli w bankach  rezerwy federatn. 
na bieżące potrzeby interwencyjne, a 
1.800,000,000 s tanowi rezerwę.

— WOJSKA HISZPAŃSKIE OBSADZIŁY 
3 nowe ważne punkty  tery torium I fu i, w 
Afryce północno-zachodniej Madrycki dzien 
nik „La Voz podkreśla, że wobec zajęcia 
przez H .szpanję tych nowych miejscowo:*’ 
objęcie Ifni można uważać za . upeine.

— AAIERA KAŃSKI MIOTACZ KULI Jack 
Torrance  uzyskał fantastyczny wynik w tej 
konkurencji a mianowicie 16 m. 80 cm o 
stanowi nowy rekord  światowy.

6 IFŁDA WAPf
W ARnZAWuA |Pat). Berlin 208,(i5—'209,1 7— 

208.13, Londyn 27,03 — 27,16 — 26.90. No­
wy York 5,261/4 — 5.29 — 5,23- i pół Kabel 
5.26 3/4 — 5,29 i pót — 5.24. Parvż 344-94 -  
35,03 — 34,85. Szwajcarja 171,5Q. .Włochy 
45,11 — 45,23 — 44,99.

Dolar w obr pryw 5.23 i pół
Rubel 4.65 — 4,67.
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Otwarcie nowego lotniska cywilnero na Okęciu.
■ W N P r ^ J S E I

W niedzieli; 29 u b .  i i i . na Okęciu pod W arszawą dokonano w obecności U. Prezydenta
Rzplitej poświęcenia i otwarcia nowenn lotniska ciywilnego. Na zdjęciach naszych liagmcnly z uroczystości i jeden z hangarów.

u  jmmkbw     n"1" •M

Gdzie znajdzie przytułek Trocki? 0 naszem piśmie.

i

Dalsze ułatwienia 
ken wersyjna.

W  zw iązk u  z n o w e lizac ją  ro s p o rz ą  
d zen ia  m in is t r a  sk a rb u .  B a n k  Akcep- 
t a c y jn y  w y d a ł  d la  z a in te re so w an y c h  
in s ty tu c y j  w ierzyc ie lsk ich  okó ln ik ,  
k tó ry  ob o k  w y ja śn ie ń  z z a k re su  t e c h ­
n ik i  z a w ie ra n ia  u k ła d ó w  konw ersy j-  
n y ch  i rea l iz o w a n ia  k re d y tu  a k cep ta  
cy jnego , w p ro w ad za  ca ły  szereg d a l ­
szych  u ła tw ie ń  i u lg  w ak c j i  konw er-  
sy jn e j  k r ó tk o te rm in o w y c h  zo b o w ią ­
z ań  ro ln iczych .

T a k  w ięc  dla g o sp o d a rs tw  w ie j­
sk ic h  o o bszarze  do 25 h a  dopuszcza ł  
ną  jes t  p rz y  z a w ie ra n iu  u k ła d ó w  kon  
w e rsy jn y c h  m a k s y m a ln a  g ra n ic a  o b ­
c iążeń  h ipo teczn y ch ,  a w raz ie  b r a k u  
h ip o te k i  —  obciążeń  ogó ln y ch  do 90 
p roc .  s z a c u n k u  tych  g o sp o d a rs tw . J a  
k o  zabezp ieczen ie  u k ła d ó w , z a w ie ra ­
n y c h  p rzez  w łaścicie li g o sp o d a rs tw  
do 25 ha ,  m oże służyć h ip o te k a  m iesz  
cząca  się w 90 proc . w yżej w sp o m ­
n ia n y c h  szacu n k ó w .

N a to m ia s t  z p o s ia d a c z a m i  gospo- 
f  d a r s tw  w ie jsk ich  o obsza rze  p o n ad  

100 h a  m oże  być z a w a r ty  u k ła d  kon- 
w ersy jn y  już  w tedy, gdy s u m a  pbc ią -  
żeń  ogó lnych , t. zn. k ró tk o  i d tu g o te r  
m in o w y c h  łączn ie  w ynosi  c o n a jm n ie j  
35 proc . s z a c u n k u  g o sp o d a rs tw a ,  
w zg lędn ie  gdy s u m a  ogó lnych  o b c ią ­
żeń  nie  dos ięga  35 proc., n a to m ia s t  
s u m a  k ró tk o te rm in o w y c h  zo b o w ią ­
zań  w ynosi  n ie  m n ie j  niż 15 p roc .  sza 
c u n k u  g o sp o d a rs tw a .

D ale j  uli ład  k o n w e rs y jn y  m oże hyc 
z a w a r ty  z w łaśc ic ie lem  g o sp o d a rs tw a  
w ie jsk iego  d o  50 ha uż w tedy , gdy 
jego  ogólne zad łużen ie  w d a n e j  in s ty ­
tuc ji  k r e d y to w e j  w ynosi  100 z ło tych, 
a  p o p rz e d n io  w y m a g a n ą  by ła  n o rm a  
150 zł.

T y m  sp o so b em  a k c ją  ko n w ersy j-  
n ą  b ęd ą  obecn ie  o b ję te  now e k a te g o r  
je  g o sp o d a rs tw  ro lnych ,  k tó re  d o ty ­
ch czas  z tych  u p ra w n ie ń  ko rzys tać  
n ie  m ogły . .

P o z a te m  now e ro z p o rz ą d ze n ie  mi 
n is t ra  s k a r b u  w y k a z u je  silną  te n d e n ­
cję-' w k ie ru n k u  zw a ln ia n ia  współzo- 
b c w ią z a ń  (t„ j. ż y ran tó w , poręczycieli)  
z odp o w ied z ia ln o śc i  za w ierzy te lnośc i  
s k o n w e r to w a n e .  C hodzi m ia n o w ic ie  
o to, że o ile w ierzy te lność , o b ję ta  u- 
k ła d e m  k o n w e rsy jn y m , zabezp ieczo ­
n a  jest h ipo teczn ie  i zabezp ieczen ie  
to  m ieści się w 50 proc . sz a c u n k u  n ie ­
ru ch o m o śc i ,  d o k o n a n e g o  p rzez  k t ó ­
rą k o lw ie k  z in s ty tu c y j  k re d y tu  d ługo  
te rm in o w e g o  —  to in s ty tu c ja  w ierzy- 
c ie lsk ie  w in n y  zw a ln iać  w spółzobo- 
w ią z a n y c h  z od p o w ied z ia ln o śc i  za te 
w ie rzy te lnośc i .  J ed y n ie  w w y ją tk o ­
w ych  w y p a d k a c h  i za  k a ż d o ra z o w ą  
zgodą  B a n k u  A kcep tacy jn eg o  —  m o ­
że in s ty tu c ja  w ie rzyc ie lska  n ie  zw o l­
n ić  z o d p o w ied z ia ln o śc i  w s p ó ł /o b o ­
w iązanego .

N ieza leżn ie  od  w yżej p rz y to c z o ­
n y c h  u ła tw ie ń  w a k c j i  k o n w e rsy jn e j ,  
w y n ik a ją c y c h  z o m a w ia n e g o  ro z p o ­
rz ąd zen ia  m in is t r a  sk a rb u ,  B ank  Ak- 
o e p ta c y jn y  czyn i  ca ły  szereg dalszych  
u ła tw ień ,  d ą ż ą c y c h  do u p roszczen ia  
te c h n ik i  z a w ie ra n ia  u k ła d ó w  k o n w e r  
sy jn y c h  i u d o s tę p n ie n ia  te j  ak c j i  m o ­
żliw ie  sze ro k iem u  ogółow i ro h n k ó w . 
(Iskra) .

P aryż, w kttietirii* 

H IS T O R IE  M ARSYLSKIE.
L udz ie  z M arsy l j i  m a ją  w P a ry ż u  

u s ta lo n ą  re p u ta c ję .  M arsy lja  z n iew ia  
d o m y c h  p rz y c z y n  c ieszy s ię  ta k ą  s a ­
m ą  o p in ją  j a k  w G recji  B eocja . Ma- 
r iu s  i Otive s ta l i  się p rzy s ło w io w em i 
p o s ta c ia m i ,  a p rzec ię tn y  D aryżanin  
z a b a w ia  p ra w ie  codz ień  p rz y  ś n ia d a ­
n iu  sw ycti  w sp ó łb ie s ia d n ik ó w  ja k ą ś  
no w ą  h is to r j ą  o M ariusie , k tó ry  w y ­
lą d o w a ł  n a d  S e k w a n ą  lub  o jego przy 
jac ie lu  Ołive, k tó r y  p rzez  p o m y łk ę  
m ia ł  rom ans,,  z w ła s n ą  żoną.

T y m  ra z e m  p u b l iczn o ść  f ra n c u sk a  
m a j e d n a k  w rażen ie ,  że h i s to r je  m a r  
sy lsk ie  o p o w ia d a ją  już n ie  wesoli fa- 
cec jon iśc i  p r z y  śn ia d a n iu ,  a le  osoby 
o w iele  p o w ażn ie jsze ,  s ta n o w isk o  k tó ­
ry ch  b y n a jm n .e j  do  tego n ie  u p o w a ż ­
nia .  Za t a k ą  w eso łą  h is to r ję  z Mar-

PA H JŻ, (PAT). — T rocki] jest wprost 
zrozpaczony, że nie może znaleźć m iejsca 
azyiu. Jest rzeczą możliwą, że rząd  francn  
ski będzie go in ternow ał teoretycznie, chyba 
że jak iś  k ra j udzieli azylu w ciągu najbliż- 
.zych 48 godz. T roekij praw doponobnie w 

obaw ie przed zam achem  podróżuje  od z a ­
jazdu  do zajazdu w okilcach P aryża  w t-wie 
żony i pryw atnego detektyw a a w jednej 
miejscowości, nie przebyw a dłużej niż jedną 
noc.

PARYŻ, (PAT). — „P aris  M idi" donosi, że 
we czw artek 3 m aja upływ a ostaieczny te r 
m in. w którym  T roek ij pow inien opuścif 
granice F rancji. W brew  wszelkim pogłos­
kom, dotychczas żadne państw o nie w yrazi

i

BUKARESZT (Pat) W  ostatnich dniach 
bawił tu światowej stawy uczony prof Wo- 
ronow, który wygłosił szereg odczytów w Bu 
kareszcie i udekorowany został przez kórla 
Karola Krzyżem Zasługi Kulturalnej. W  cią
m m m am óm m m m m m am m

9 lat
ZBIEG Z SYBERII.

Jak  u iadom o, w czasie w ojny św iatowej 
R osjanie odsyłali wziętych do niew oli żoł­
nierzy austrjack ic li głównie do obozów kon­
centracy jnych  w Sybcrji. Jeden z takich  wic 
źniów, n ie jak i Józef Gełta z W ęgier rodem , 
uciekł z obozu koncentracyjnego na Syberji 
1 po dłuższej wędrówce dostał się do Mon 
gołji, gdzie spędził dziewięć lat. Po pow rocie 
do B udapesztu, opublikow ał on swe w raże­
nia, k tó rych  uryw ki podaje obecnie prasa 
w ęgierska. W spom nienia byłego jeńca zasłu­
gują na uwagę ze względu na to, iż Mougo 
tja  jest k rajem  stosunkow o m ało znanym

WYMIANA PREZENTÓW
Józef Geleta ira fił po przekroczeniu gra 

nicy im per jum rosyjskiego do j e d n e j  z osad 
m ongolskich (Azja Środkow a). W  poniższym 
uryw ku opisuje w łaśnie Geleta swe w raże 
n ia  z ow ych chwil.

Geleta w szedł do nam iotu  Mongoła na- 
wpół nagi. Mongoł p rzy ją ł go bardzo gościn 
nie, o fiarow ując mu odrazu fajkę. U M ongo­
łów jest to znak przyjaźni. Gospodarz po za 
paleniu  fajki gościa przy pomocy prym ityw ­
nego krzesiw a i po k iikakro tnem  zaciągnię­
ciu  się dym em , spytał Getetę o cel wizyty. 
W ęgier mógł porozum iew ać się oczywiście

ło zgody na osiedlenie się Trockiego. O sta t­
nio przypuszczano, że rząd  angielski zezwoli 
T rockiem u na pobyt na w yspach Jersey  lub 
G uernesey, nadeszła jednak  odpowiedź o d ­
m ow na. Rząd turecki, do którego się zw ró­
cił T rocnij, pom inął m ilczeniem  prośbę Troc 
kiego o przyw rócenie mu p raw a pobytu 
w wyspie P rincipo. W reszcie zabiegi T roc­
kiego o uzyskanie p raw a pobytu w kolonjach 
francusk ich , rów nież nie odniosły skutku. 
W tych w arunkach  spraw a kom plikuje się. 
T roekij, k tó ry  ohecnie uaryw a się przed c ie­
kaw ością w okolicach Paryża , pozostanie 
praw dopodobnie jeszcze przez newien czas 
we F ran c ji i poddany zostanie dyskretnej 
obserw acji policji aż do czasu uzyskania p o ; 
w olenia osiedlenia się w innem  państw ie

gu kilkudniowego swego pobytu w Bukarcsz 
cie sędziwy profesor poznał się z Rumunk- p. 
Schwitz, z którą wziął ślub cywilny. Państ­
wo W oronow wyjechali następnie do P a ­
ryża.

tylko na migi, gdyż Mongoł zoal jedynie 
sw ój język rodow ity. Udało się wreszcie Ge- 
lecie w ytłum aczyć swe przejścia i oznajm ić, 
że przychodzi on do Mongołów, jako  do b ra ­
ci. Is to tn ie , m ożna uw ażać Madziarów za 
lud pochodzenia m ongolskiego. Jednak  są ­
dzić. należy, że azja tyck i Mongoł jedynie  » 
trudem  tę h istoryczno-etnografiezną praw dę 
sobie uśw iadom ił. W  każdym  razie, jak  
stw ierdza p. Geleta, Mongoł w ysłuchał go z 
w ielką uw agą, a następn ie  zaczął ogląda*- 
zaw artość przyniesionej przez Geletę .w aliz­
ki. Chodziło m ianow icie o p rzekonanie się, 
czy Geleta ma coś, eoby się nadaw ało na 
prezent dla m iejscowego w ójta osady mon 
gołskiej, zwanego saidem . Okazako się bo 
wiem, że u Mongołów panu je  zw yczaj o fia­
row yw ania ludziom , do k tórych uda ją  się 
z interesem  lub w izytą, odpow iednich p re­
zentów (po m ongolsku chadak). Zwykle na 
prezent sk łada się półm etrow a wstęga z nic 
bieskiej wełny Oczywiście, Geleta o tem nie 
w iedział i taniego prezen tu  nie posiada! 
O kazało się jednak, że da się zastąpić weł 
m any m aterja ł przyborem  do golenia, który 
przypadkiem  w bagażu zbiega się znala /l. 
Zaznaczyć należy, że dla Mongoła p rzybór 
do golenia okazał się rzeczą dotychczas nie 
w idzianą. Mongołowie bowiem nie golą się 
w sposób przyjęty  u nas, a tylko wyrywoja" 
sobie włosy- na tw arzy przy pomocy specjal­
nych szczypców Mongoł Gelety na widok 
p rzyboru  do golenia w yraził wielkie zdzi­
w ienie, a następnie poradzi! ofiarow ać to 
saidowi, dodając na pociechę, że sald rów ­
nież odw zajem ni się jak im ś prezentem .

Oczywiście Geleta, ze względu na swą sj 
łuację, m usiał p rzystać na w szystko. Cho­
dziło mu o pozyskanie względów saida i uda 
nie sic do odległej o kilkaset kilom etrów  
Urgi |m iasto  w M ongolji), skąd, jak sądził 
Geleta, dałoby się łatw iej przedostać do oj- 
ezyzny.

FLIR T Z MONGOLK.\.
Po pewnym  czasie Geleta jadąc  do Urgi, 

zairzym ał się w osadzie m ongolskiej, k tórą  
mu w skazano, jako  m iejsce postoju. W ska­
zano mu też nam iot Mongoła, u którego miał 
Geleta przenocow ać. Okazało się, że sam eeo 
gospodarza nie było w domu. Gość został 
przyjęty  przez żonę Mongoła i córkę, licząca 
z w yglądu 16—18 lat. Obie niew iasty przy­
jęły gościa z całą serdecznością, okazując 
w ielką radość i przyglądając mu się z wiol- 
kicm zainteresow aniem . Potem  się wyjaśniło, 
że Gelela był pierwszym  Europejczykiem , 
jak i bawi) w tych stronach.

Młodemu zbiegowi w padła w oko córka 
gospodarza. Dziewczę to, oglądając gościa, 
w ydaw ało okrzyki radości. Pom im o swego 
typu mongolskiego, m iała ona wiele wdzię 
ku, a naw et, jak  tw ierdzi Geleta, była >adna. 
Być może, iż Geleta w ydaw ał w tym  w y­
padku sąd sub jek tyw n j. Tem niem niej sno- 
rzystaw szy z tego, że  m atka w ysiała córkę do 
pobliskiego źród ła  po wodę, Gelia pospieszył 
w tym  kierunku.

Źródło znajdow ało  się w lesic Geleta uj

byle ty lko nie  p rz e sz k a d za n o  p o p u la r  
n em u  b a ro n o w i .

STO w  Ar z y s z e n ie  P R Z Y J AGI OL 
DEPUTOWANEGO.

„ K u r je r  Pot n n y “ zam ieszcza  od 
pew nego  czasu  re p o r ta ż  w sp raw ie  Ii 
tew skie j.  W y ch o d ząc  z za łożenia ,  ze 

„skoro  mowa o spraw ie litew skiej —  n a j­
bardziej objektyw ue źródło inform acyjne 
znaleźe m ożna w W ilnie, gdzie zagadnienie 
to om aw iane jest na jbardzie j beznamiętnie*-. 
—  udzie la  n a  sw y ch  ła m a c h  głosu na j 
w yb itn ie jszy m  p rzed s taw ic ie lo m  sp o ­
łeczeńs tw a  w ileńskiego, zw iązanym  
sw em i z a in te re so w a n ia m i  z p o ru s z o ­
n y m  tem a tem . Siłą rzeczy  są to 
ludzie, p rzew ażn ie  z g ru p o w a n i  koło  
„ K u r je ra  W ileń sk ieg o '1. I tak ,  widzie  
liśm y na  ła m a c h  „ K u r je ra  P o r a n n e ­
g o 11 w y w iad y  z pp. sen . A b ra m o w i­
czem, rek t .  S tan iew iczem , raec. Krzv 
żunow sk im , p ro f .  Włady czko.

Oczywiście , gdy  m ow a o s p r a ­
w a c h  l i tew sk ich  n iesposób  p o m in ą ć  
naszego  p ism a .  Y\ n-rze  z d n .  1 m a ­
ja r. 1). „ K u r je r  P o r a n n y 1 k o le jno  za

iza ł tam  córkę swycli gospodarz) w otocze­
niu m łodych dziew cząt. O pow iadała ona 
swyin tow arzyszkom  coś z w ielkicm  ożywię 
niem . Geleta z łatw ością się dom yślił, ie  
kobiety mówiły o nim . O ile mógi zrozum ieć 
z ich spojrzeń i gestów, w ydaw ał się dąicw 
ezęlom mongolskim  istotą dziw aczną, lecz 
n ieodpychajaeą. Gdy Geleta chciał zbliżyć 
się do grupy, dziewczęta rozbiegły się na 
wszystkie strony , w ydając głośne okrzyki. 
U źródła pozostała jedynie córka gospodarza 
Gelety.

Rozmowa między m łodym i była oczyw i­
ście u trudn iona i ograniczała się do gesty­
kulacji Tem niem niej, gdy Gelct pogłaskał 
nagie ram ię Mongołki, ta  nie protestow ała 
zbytnio. W idocznie pod każda szerokością 
geograficzną w zajem ny pociąg pomiędzy 
dw ojgiem  m łodych ludzi zastąpić może w 
pew nych w ypadkach naw et pobieżną zn a jo ­
mość języka. Geleta zachęcony powodzeniem 
ob jął dziewczę i pocałow ał. Ku jego zdzi­
w ieniu dziew czyna z p rzestrachu  się cofnęła, 
a następnie  w ybuchła głośnym śm iechem . 
Jak  się okbzało, pocałunek jest u Mongołów 
czemś nieznanem . Z astępuje go pocierani*’ 
nosam i (podobnież zresztą, Jak p a  W yspach 
M atajskich).

\V cza-iie tego flirtu  ukazała  się w lesie 
postać wysokiego mężczyzny. Był to u j<’i ‘*C 
m łodej M ongołk,. Jego surow y wygląd i o st­
ry głos w ywołał w w ęgierskin. zbiegu od­
ruch obawy o życie. Geleta w yobraził sobie, 
że popełn ił w ielki n letakf, jeżeli nic prze­
stępstw o, i że Mongoł, u jm ując  si za córką, 
chce go bić. Mongoł zbliżał się w ielkiem i k ro  
kam i do W ęgra. Dziewczyna pobiegła do do 
mu. W  chw ili jednak , gdy Geleta sądził, iż 
spadnie m u na głowę ciężka dłoń obrażonego 
o jca, odezw ał się p rzyjazny głos, który  tłu ­
m aczył, że jego właściciel czuje się szczęśli­
wy, mogąc podejm ow ać pod dachem  Swego 
nam ibtu  tak  dostojnego gościa.

MONGOLSKA GOŚCINNOŚĆ:.
Geleta ochłonął z p rzerażen ia  i dał się 

zaprow adzić do nam iotu , gdzie go rodcj.no  
w ano z nadzw yczajną w prost gościnnością. 
Kobiety częstowały gościa w szystklem , czcin 
rozporządzała rodzina, a gdy nadeszła chw i­
la spoczynku, stary  mongoł zaproponow ał 
Gelecie ni m niej, ni w ięcej, jak... dzielenie 
łoża z jego córką. Geleta dow iedział się póz 
niej, że zw yczajem m ongolskim  jest o fia ro ­
wywać gościowi wszystko, co mu się w na 
miocie spodoba, aż do żony czy córki gospo­
darza  włącznie

WALKA Z EPIDEM JĄ.
M ongolję często naw iedzają epidenije. 

T łum aczy się to  prym ityw nem i w arunkam i 
życia. W alka M ongołów z epidem jam i jest 
czem ś zgoła n iespotykanem  w innych k ra ­
jach . M ianowicie, gdy w pew nej m iejscow o­
ści w ybucha cpidom ja, otacza się tę m iejsco­
wość kordonem  żołnierzy i czeka się aż lud­
ność danej w ioski wym rze. W tedy podpala 
się pozostałe nam ioty i sp ra ’1 ’. jest załai 
w ioną. NEW-

m ieszczą  Wywiad z p. K az im ie rzem  
O kuliczem , re d a k to ie m  nacze lnym  
„ K u r je ra  W ileń sk ieg o 11. Nie b ę d z ie m ^  
p rzy tacza l i  treści w y w iadu ,  ja k o  rze 
czy dla naszych  czy te ln ik ó w  u c h w y t 
nej z licznych  a r ty k u łó w  w sp raw ie  
l i tew sk ie j,  z am ieszczan y ch  n a  w ła s ­
nych  ł a m a c h . iN a lo m ia s t  n ie  m ożem y 
sobie, o d m ów ić  sa ty s fa k c j i  p rz y to c z e ­
nia wy w odów  o roli „ K u r je ra  W ile ń ­
skiego.

„Spośród kilku pism regjoiialnyeh n a j­
bliżej i , powiedzmy bezstronnie, najsiiniien 
niej in teresnuje  się spraw ą litew ską organ 
t. zw. dem okratów  krajow ych „K urjer Wi 
leńsk i" — zaś redak to r naczelny tego dzirn  
n ika p. Kazim ierz Okulicz, jest znanym  n'p 
tylko w W ilnie, lecz i cenionym  rów nic w 
V arszawie, jak i Kownie badaczem  zagadnie 
nia.

Red. Okulicz unika rezonansów  w sw ojej 
działalności publicystycznej, toteż dowie 
dziaw szy się o mojem ak tualnem  zananiu 
s ta ra  się mnie odwieść od zam iaru  przepro ­
w adzenia z nim  rozm owy, k tó ra  może na 
razić go na zarzuty stronniczości, czy też 
tak niem iłej nm osobiście au torek lam y".

„ ...„K urjer W ileński" zawsze bardzo ży­
wo zajm ow ał się problem em  polsko-litew ­
skim . Będąc zw iązanym  z kołam i m iejscowej 
inteligencji, pism o to usiłow ało szukać dróg 
...N ictylko realny  in teres politycz ey 
pobudzał w tym k ierunku . D ziałały tu rów  
nież względy uczuciowe, oraz rem iniscencje 
h istoryczne. Znaczna cześć inteligencji wi 
leńskiej jest różnorak icm i w ęzłam i zw iąza­
na z te ry to rjum  dzisiejszej Litwy. Pan Oku 
licz należy do tych W ilnian , dla których 
ziem ia kow ieńska jest najb liższą O jczyzną"

I P o i s k i  Zjazd Inżynierów 
Budowlanych.

W  W arszawie odliędziesię w dniach 4 i ó 
m aja  r b. w gmachu Stowarzyszenia T ech­
ników Polskich 1 Polski Zjazd lnyżnierów. 
Budowlanych. Na Zjazd ten, poświęcony o- 
mówieniu aktualnych spraw- zawodowych, 
zgłosiło dotychczas udział ponad 300 in/.y 
n ierów z całej Polski. Otwarcie Zjazdu za­
szczycą swą obecnością pp. minis trowie Spr. 
Wewnętrznych, Przemysłu i Handlu oraz 
Komunikacji,  dyrektorowie Technicznych l)e 
partam entów  i szereg wybitnych osobistości 
ze świata technicznego. Jednym z głównych 
celów Zjazdu jest utworzenie ogólno-pul- 
skiego Związku Inżynierów Budowlanych.

Do a a b z o a  w piervraiorzędnfC I 
m agazynach galanteryjnych.
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Jak piszą inni.
„S ło w o 11 m a  zaw sze chęć do na 

p a  c. n a  . K u r je r  W i l e ń s k i 1 P rz y  każ 
de j  okazji,  lu b  bez olf.izji. N iedaw no  
czejpiał się p. W. -Cli. —  te raz  p rz y s z ­
ła  ko le j  n a  p. W vs z o mi r s k i e d o .

P. W y sz o m trsk i  w y b ra ł  s ta ry  t e ­
m a t :  „ K u r j e r 11 na-śladuje „S ło w o 11. 
S p ró b o w a ł  jednak  p e w n e j  in o w a c j i— 
p rz jd a c z a  na  ezem  to n a ś la d o w a n ie  
po lega . I to go gubi.

P. W y szo m irsk i  pisze:
„Były czasy, gdy w pismach wileńskich 

nie umieszczano rccenzyj ze śród li te rac­
kich. Pierwsze wprowadziło je „Słowo",..

P ie rw szy  fa k t  —  i p ie rw sza  n ie ­
p ra w d a .  K u r je r  W ileńsk i  zam ieścił  
w z m ia n k ę  o p ie rw sze j  ś rodzie  l i te rac  
k ie j  (w N-rze z 2 m a rc a  1927 r.). O 
p ie rw sze j  ś rodzie  p u b liczne j  „ K u r j e r 1' 
d a ł  obsze rne  sp ra w o z d a n ie  (w Nr. z 
ó m a ja  1927). A k iedy  S łow o11 p rz e ­
s ta ło  ig n o ro w ać  ś ro d y  i zaczęło o n ich  
j ł isać?

D ale j —  w tvnize guście . C zy tam y
„Słowo wprowadziło czarne linje między 

szpaltami — „Kurjer"  zaczął czarnemi lin ­
iami bramować swoje telegramy".

W  p o c z ą tk a ch  sw o jego  is tn ien ia ,  
w  ro k u  1925 „ K u r  je r11 dz ie l i ł  s z p a l ty  
c z a rn e m i  l in jam i. P o tem  to zostało 
z a n ie c h an e  (ze w zg lędów  te c h n ic z ­
nych) —  zato  w p ro w ad z i ło  l in je  „Sło 
w-o’1. Gdzie tu  jest  n a ś la d o w a n ie ?

Co zaś do o b ra m o w a n ia  w iad o m o ś  
ci te le fo n iczn y ch  od w łasnego  k o r e s ­
p o n d e n ta  to, is to tn ie , w zo ro w aliśm y  
się; lecz nie na „S łow ie11, a n a  „Vól- 
k is c h e r  B e o b a c h le r11, k tó re  w ten  s p o ­
sób w y o d rę b n ia  z teks tu  szereg d e ­
pesz i a r ty k u łó w . Czy p. W yszom irsL i 
n ie  w idz ia ł  nigdy- tego nacze ln eg o  o r ­
g a n u  h i t le ro w có w ?  A m o że  p o p ro s tu  
tak  jes t  zapatrzony- w „S ło w o 11...

A n a s tę p n ie
„W „Słowie1 zrodziła się maniera  rozbi 

jania feljetonów na ustępy oddzielane gwiaz 
likami"...

W ięc  g w iazdk i w y n a laz ło  -— „Sło 
w o “ . D obrze  jeszcze, że p. W. nie 
tw ierdz i ,  że i d r u k — to w y n a la z e k  „Sło 
w a “ . Mógłby- przec ież  nap isać :  „S ło ­
w o11 d r u k u je  się na  p a p ie rz e  —  K ur 
je r  też, „S ło w o 11 c z a rn ą  f a rb ą  —  „ K u r  
j e r 11 rów nież . N aś lad u ją  we w sz y s t ­
k ich  szczegółach.

Ale w ra c a ją c  do g w ’azdek  —  mógł 
by p. W . je znalezc  w je d n y m  z p ie rw  
szych n u m e ró w  „ K u r je r a 11 (z 26 lu te ­
go 1925 r.). W  a r ty k u le  p. t. ,,WT innę  
prawdy-11. Moż.e z resz tą  n a p ró ż n o  zw ra  
c a m y  m u  u w ag ę  na  ten  a r ty k u ł  „W  
imię praw dy-11 —  cóż go to o b ch o d z i?

Może dość  p rz y k ła d ó w ?  W eźm y  
jeszcze jed en

„Słowo zaczęto wychodzić na prowincję 
jako „Nowogródzkie"...

„Słow o N o w o g ró d z k ie 11? Kto o ta 
k iem  słysza ł?  W y d a n ie  n o w o g ró d z k ie  
„ S ło w a 11 nosi ty tu ł  „ K u r je r  N o w o ­
g ró d z k i11. Z ro z u m ia łe m  jest. że „S ło ­
w o 11 n aś la d o w a ło  nasz  ty tu ł ,  chcąc  
w y k o rzy s tać  d la  siebie p o czy tn o ść  
„ K u r je ra  W ileń sk ieg o 11. Ale m ó w ić  
p rz y te m  o n a ś la d o w a n iu  z na sze j  s tro  
ny  —  n a  lo t rzeba  n ie lada  tu p e tu  i... 
u n ik a m y  „ so c z y s ty c h 11 w yrażeń .

No i w reszcie
„przed miesiącem ogłosiło „Słowo" na 

całą pierwszą stronicę, że będzie wychodziło 
w zdwojonym rozm.arze. I znowu: niedziel 
ny „Kurjer"  podaje na całą pierwszą s tron i­
cę, że jest najpoczytniejszcm pismem na * 
Kresach i będzie wychodził potrojony".

Z tem  to je s t  na jgo rze j .  O d d a w n a  
b v ło  w iadom o , ze „ K u r j e r 11 m a  otrzy  
m ać  m aszy n ę  ro ta c y jn e  a w zw iązku  
z tem  zm ien ić  f o rm a t  i zw iększyć  ob ­
ję tość. W ięc  „S ło w o 1' zrob iło  czem- 
p ręd ze j  -— to  sam o, by łe  być  p ie rw - 
szem. Któż tedy- k o s o  n a ś la d u je ?

M oglibyśm y dużo  pow iedz ieć  o 
„Słowie11 i jego m e to d a c h  -— ale  n ie  

u w a ż a m y  za p o t rz e b n e  z a jm o w a ć  się 
n iem  tak . i tk  ono  nam i.

P a n u  zaś W y s z o m ir s k ie m u  m u s i ­
m y  d o rad z ić  p o w r ó t  do  k o m e ra ż y ,  
d o w e ip u szk ó w  i w y m y ś lań .  To jego 
d o m en a .  A f a k tó w  lep ie j n ie  ru sz a ć — 
fa tk y  m ów ią  sam e  za s iebie

zm ar łeg o  sędziego, k tó r a  n ie d w u z n a ­
cznie  d a je  do  z ro zu m ien ia ,  że sądzi, 
iż P re s s a rd  n ie  by ł  obcy  te j  sp raw ie .  
P ra s a  p ra w ic o w a  ro z d m u c h u je  w sz y ­
s tk ie  n iek o rz y s tn e  d la  P re s s a rd a  f a k ­
ty do n ie b y w a ły c h  ro z m ia ró w , p o d ­
czas gdv  n ie k tó re  d z ie n n ik i  lew icow e 
postaw ił)  sobie  za p u n k t  h o n o ru  ob ro  
nę by łego  p r o k u r a to r a  R epub lik i.

P ra w ic a  p ra g n ie  s k o m p ro m i to w a ć  
ja k  n a jw ięce j  osób z p a r t j i  r a d y k a l ­
nej, p tz e z  co pozby ła l iy  się sw ego n a j  
g roźn ie jszego  ry w a la  W a lk a  n ie  jest  
jeszcze z a k o ń czo n a ,  a n a w e t  w y d a je  
się że da leko  do je j  k o ń ca .  M arsy lscy  
gangste rzy  okaza li  się n iew inn i ,  n a to  
m ’as t  r ę k a  sp raw ied l iw o śc i  n ie  d o s ię ­
gła jeszcze w ielu  g an g s te ró w  p o l i ty ­
cznych . k tó rz y  bydi z a m ie sz a n i  w te  
spraw.y. Z upełnego  w y św ie t len ia  tych  
sk o m p lik o w a n y c h  s p ra w  d o m a g a  się 
e p m ja  pub liczna ,  k tó ra  n ie  chce  d o ­
puśc ić  do tego, by  g an g s te rzy  po litycz 
ni g ra so w a li  w życ iu  pub licznen i  
F ra n c j i .

U tetianus.
- — o( )o

Zw. Księgowych w Polsce Oddz. w Wilnie
p oleca  firmom f a c h o w y c h  k s i ę g o w y c h  różnych branż.

Ł a tka w e  zapytania kierować: Wilno, M ickiewicza 24, id. 4, tel.  ^-49 w godz. 8 — 15

Najpoważniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w  Polsce
j e s t

Istniejąca od roku 1999 i działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów 
I NAJW YtSZE OPROCENTOWANIE;
zużytlcowuje wkłady z wielką korzyścią dla in te­
resów kraju, gdyz wspiera kredytem  najlicz- 
nie szą rze ize  wytwórców — droDnych tomików, 
a tem samem łagodzi skutk. kryzysu rolniczego

SKEADAJAC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KASIE
O T R Z Y M U JE M Y  NIETYLK O  K O R Z Y ŚĆ  D L A  SIEBIE.
ALE S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  l SP R A W IE  PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-G5.

GANGSTERZY Z MARSYLJI.
(O d  w łasnego korespondenta).

sylji  u w a ż a n e  je s t  obecn ie  tak że  o sk a r  
żen ie  t rzech  m arsy  lczyków  —  b a ro n a  
do LussatsM . C arbone  i S p ir i to  i za- 

w n o rd o w an ie  ra d c y  P r in c e ‘a. T ra g ic z ­
na  śm ie rć  z m ar łeg o  u rz e d n k a  s ta ła  się 
p o w o d e m  do iście m a rsy lsk ic h  histo- 
ryj, k tó ry c h  reży se rem  s ta ł  się inspeh 
to r  po lic ji  B ony.

Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  ze „ b a r o n 11 
de L ussa ts  n ie  n a leża ł  do  g ro n a  p raw  
dziwy-ch g e n t le m a n ó w , a le  w śró d  lu ­
dzi m arsy lsk ie g o  i m e n to ń sk ie g o  „ini 
i ieu11 cieszył się o p in ją  cz łow ieka , na 
k tó rego  m o ż n a  liczyć w k a ż d e j  p o trz e  
bie. B a ro n  z a jm o w a ł  się w ie lom a  
sp ra w a m i,  a le  w p ie rw sz y m  rzędzie  
był p r a w d z iw y m  sp ec ja l is tą  od  w y b o ­
rów. P o p a rc ie  b a ro n a  by ło  n ie z a w o d ­
ne. W  ra z ie  u z y sk a n ia  p o m o c y  b a r o ­
n a  z n ik a ły  w szy s tk ie  przeszkody 
L udzie  b ra l i  n a w e t  k ró tk i ,  z d ro w o t­
ny u r lo p  k tó ry  spędza li  w w ięz ien iu ,

R ó w n ą  p ra w ie  p o p u la rn o ś c ią  cie 
szył się C arbone . Był to jeden  z tych 
rz a d k ic h  ludzi, k tó rz y  m a ją  sp o so b ­
ność p rz e k o n a ć  się iż p rzy jac ie le  p o ­
zo s ta ją  p rz y ja c ió łm i  naw e t  w p o t r z e ­
bie. P r z \ j a e ie le m  C arb o n e  b y ł  z a s tę p ­
ca m e ra  M arsy lj i  dej). Sab ian i ,  k tó ry  
po a re s z to w a n iu  C arbone  nie z a w a h a ł  
się ro z p la k a to w a ć  na  m u ra c h  m ias ta  
a f iszów  a ta k u ją c y c h  in sp e k to ra  p o ­
licji B ony  i p r o k la m u ją c y c h  n ie w in ­
ność  swego p rzy jac ie la .  Sab ian i  n a ­
zyw ał tę akc ję  u p la n o w a n y m  m ane-  
w rem  w ładz  bezp ieczeń s tw a  i z a r z u ­
ty sw e p o d t rz y m a ł  tak że  przed  pa r ła  
m e n ta r n ą  k o m is ją  dla w yśw ie tlen ia  
a fe ry  S taw isk iego

Dep. S ab ian i  o s tro  z a a ta k o w a ł  in ­
s p e k to ra  p o l ic j i  Bony, k tó ry  —  w e ­
d ług d e p u to w a n e g o  M arsy lji  —  o d e ­
g ra ł  niezby t c h lu b n ą  rolę p rzy  w y d o ­
b yc iu  od p e w n e j  .d a m y 11 k o m p r o m i ­

tu ją c y c h  l is tów  jiew nego m in is t ra .  
B ony nie  m o g ą c  ich  u zy sk ać  „po d o ­
b r e m u 11 posłuży ł  się p o d s tę p e m  i wy 
m u szen iem , a m ianow ic ie ,  w czasie 
rew iz ji  ce lne j w M arsy lji  m ia ł  p o le ­
cić w su n ięc ie  do  to reb k i  ow ej d am y  
m ałe j  f io lk i  z k o k a in ą  i z a p r o p o n o ­
w ał je j  p o tem  zap rz e s tan ie  d o ch o d zeń  
w z a m ia n  za w y d a n ie  d o k u m e n tó w .  
Sab ian i  tw ierdził ,  żTjaresjzlowanie Car 
b one  było  za ra z em  m a n e w re m  po l i ­
tycznym , k tó re  m ia ło  d o s ięg n ąć  m a r  
sy lsk iego  d ep u to w an eg o .  Nie w iem y, 
czy to tw ie rd zen ie  jes t  n ia r sy lsk ą  h i ­
s to r ją  p a r l a m e n ta rn e g o  M ariusa ,  czy 
też p ra w d ą ,  w k a ż d y m  raz ie  u w ie rz y ­
li w m ą  św ięcie  w y borcy  d e p a r ta m -m  
tu  „B o u ch es  d u  R lione11, gdyż założy­
li sp ec ja ln e  s to w arzy szen ie  m a ją c e  na 
celu p o p ie ra n ie  swego w y b ra ń c a .  Pis 
m a  p a ry sk ie  nie bez  z d u m ie n ia  i p e w ­
nej w esolosci w yczy ta ły  w „D zienn i  
ku U rz ę d o w y m 11 z a re je s t ro w a n ie  „Sto 
w arzy szen ia  p rzy jac ió ł  dep. S a b ia n i1' 
W y p u szczo n eg o  na  w olność C arbone  
m a rsy lc z y c y  p o w ita l i  om a) jak  b o h a ­
te ra  n a ro d o w eg o ,  a S ab ian i  zapowim

d a  te raz  en erg iczn y  a ta k  na  in s p e k to ­
ra  Bony.
I w  v "

W ĘZEŁ KRYMINALNO- 
POLITYCZNY.

Po w y p uszczen iu  na  w olność  t rzech  
o b w in io n y c h  „ b a r o n a 11 de  L u ssa tsa ,  
C arbone  i Sp ir ito ,  ś ledztw o w sp raw ie  
m o rd e rs tw a  ra d c y  P r in e e ‘a u tk n ę ło  
na m a r tw y m  punkc ie .  K ilk a k ro tn ie  
zdaw ało  się, że w ładze  tra f i ły  n a  ślad 
Za k a ż d y m  ra z e m  o k aza ło  się po pew 
nyra  czasie, że t ro p  ten na leży  p o rz u ­
cić. N aw el ang ie lscy  d e tek ty w i s p r o ­
w ad zen i  p rzez  „ P a r i s -S o i r11 m usie li  
po rzuc ić  swe zajęcia. Po  k i lk u  dnńtcli 
d e tek tyw i p o w ró c i l i  tlo (Londynu i 
„w  ciszy p ra c o w n i  1 z a s ta n a w ia ją  się 
nad  sk o m p l ik o w a n e m i  k w e s t ja m i  po 
l i ty czn o -k ry m in a ln em i.  D u m a  n a r o ­
do w a  f ra n c u sk a  zos ta ła  o c a lo n a  gdyż 
o k aza ło  -się, że n aw e t  ang ie lscy  Sher- 
Icckow ie  nie zdołali w y k ry ć  s p r a w ­
ców.

T y m c z a se m  is tn ie je  k o n tro w e rs ja  
m iędzy  p rok . P re s sa rd e m , szw agrem  
b p re m je ra  O h au tem ps ,  a ro d z in ą

RESTAURACJA 7 A r i C 7 C ( f  Mickiewicza 25„ZACISZE
w  dniu 3-gti mala r. b.

OTWARCIE OGRODU LETNIEGO
PO D C Z A S OBIADÓ W  I KOLACJI PR Z Y G R Y W A

ZESPÓŁ K0NCERT0W 0-DANCMG0W Y
KUCHNIA W Y B O R O W A  DANIA B A R O W E OD 50 GR.
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Sędnffjf oczoojf długa się nie namyśla...

pod niebem Mongolji.
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Jtszcze Jn u  ofiara wojny M atowej.

1 IV A J A  W WILNIE.
Wfe f l j i  T om aszyszki pow . oszm iań  

sk iego , II ladyslaw  U szatk i, korzysta­
jąc z ciep lej w iosennej pogody, zabrał 
gię żarlii ie do pracy v> polu. Cieple 
prom ienie słońca, jaśn iejąca dooko­
ła śvi ieża zieleń , przypraw iała roln i­
ka o dobry hum or. To też sąsiedzi o- 
poy iadają, ze Uszacki p ośp iew yw ał 
sob ie poganiając konia i orząc zier.iię. 
W  p ew n ym  m om encie rozległ s ię  s il­
ny huk, następnie ukazał się  dym  z 
za  którego nie m ożna było  dojrzeć  
ani U szackiego, ani jego konia.

li iedy sąsieuzi przybyli na m iejs­
ce  w ybuchu, oczom  ich  przedstaw ił 
się  okropny w idok. Na ziem i w  ka- 
łu z j krwi leżał W ładysław  U szacki,

zaś kilka m etrów  dalej, ob lep iona  
krw ią i kurzem  leżały  ręka i noga  
n ieszczęśliw ego  rolnika.

Prócz tego zgrozą przejm ującego  
w idoku, oczom  w ieśn iaków  przedsta­
w ił się  jeszcze inny. O jak ieś p ięedzie  
siąt metrów1 od sw ego pana leżał koń. 
Tkiidno w łaściw ie  było  na pierw szy  
rzut oka zor jentow ac się  jakie to w ła ­
śc iw ie  zw ierzę, tak okropni* było  ze 
szpecone.

Jak się  okazuje, W ła d y sh w  Uszac 
ki orząc ziem ię natrafił na pozostały  
po w ojn ie św iatow ej pocisk , który od 
uderzenia pługa eksp lodow ał, t^Szac­
k iego przew ieziono do szp ita la , gdzie 
p o  k ilku  godzinach w yzion ą ł ducha.

Amator jazdy na gapą
pod kolami pociągu.

Do pociągu, zdąrzającego w stronę st. 
“ Odstaw wskoczył w biegu jak iś mężczyzna. 
Skok jednak  był dla am atora bezpłatnej ja z ­
dy tragiczny. W pewnym  m onienele rówuo- 
w“ga odmówiła pasażerow i posiuszeństwii

Pikieliszki.
KURS KROJU. SZYCIA i ROBÓT 

KOBIECYCH.
Linia 15 kwietnia b. r. uroczyście zakoń­

czono dwi niesięczny ikuns kroju, szycia i ro 
t kobiecych, z uwzględnieniem zajęć oświa 

towych, zorganizowany w Pikieliszkach przez 
Sekcję Kół Gospodyń Wiejskich przy pomo- 
cy. | poparciu Inspektoratu  Szkolnego, Ko- 
*a.sji Oświaty Pozaszkolnej Wileńsko - Troć 
kiego Powiatowego Związku Samorządowe- 
8°  i szkolnictwa zawodowego.

Kuesa pod lachowem kierownictwem in­
struktorki kroju i szycia p. WL Slarikiewi- 
czówny przesłuchano 14 dorosłych słucha­
czek; rekrutujących się z miejscowego Żeń- 

®k ego Oddziału Zw. Strzeleck. i Koła Gos 
Podyń Wiejskich. Znaczna ilość prac nieźle 
naogól wykonanych przez uczenice mnoali- 
wiia zorganizowanie w tym dniu efetkownej 
w j  sławy, z zainteresowaniem oglądanej przez 
Iiczn:- przybyłych gości: przcdslawićieli
v  ®dz, wojska, samorządu, nauczycielstwa, 
o rganizacyj społecznych i miejscową ludność. 
2  dużem uznaniem należy podkreślić dąże­
nie słuchaczek do wykorzystania jako mater 
ja łu  do prac na kursie samorządu wiejskiego, 
Co w dobie kryzysu gospodarczego naszej wsi 
* a  doniosłe znaczenie.

Przem ów ienie Starosty Wileńsko-Tror 
Kiego p. J. Trameeourta ,  Inspektora  Szkoi-

Teatr muzyczny „LUTNIA*
D Z l S

Niech żyje młodość!
Ceny letnie.

W  PIĄTEK

K. Krukowski
i T Mankiewiczówna

i zam iast do w agonu dostał się pod nota po ­
ciągu, tracąc jedną  stopę.

Rannym  okazał się w łościanin M iron Iii- 
w ajtis, którego przew ieziono do szpitala, (c)

nego p. W7. Ziemackiego i przedstawicielek 
Sekcji Kól Gospodyń Wiejskich oraz szkol­
nictwa zawodowego tudzież rozdanie świa­
dectw i nagród, śpiewy i deklamacje uczenie 
kursu, strzelców oraz młodzieży szkolnej zna 
cznie podniosły i urozmaiciły tę niecodzien­
ną na cichej wsi wileńskiej uroczystość.

Uczenice kursu  wdzięczne właścicielom ma 
jątku  PP. Marszalkowstwu Piłsudskim za 

udzielenie wydatnej pomocy przy zainstalowa 
niu kursu w Piekieliszkach — ziożyly na rę 
ce obecnego na  uroczystości p. Adama Piłsud 
skiego, brata  p. Marszalka, dwa przez siebie 
w ykonane lam brekiny do okien z szarego 
lnianego płótną z inicjałami strzeleckiemu

Uroczystość zakończyła skromna lierbal 
ka. przygotowana przez uczenice kursu.

T egoroczna dem onstrac ja  I-szom ajown, 
w przeciw ieństw ie do ostatn ich  lat, obfito 
wała w szereg incydentów , wywołanych 
przez elem enty kom unistyczne i żywioły u- 
liezne z t. zw. młodzieży narodow ej i n a ro ­
dów .o-socjaiistycznej.

W  godzinach rannych  przed lokalem 
Związków Zawodowych na ul. K ijow skiej 
szykować się zaczął pochód PPS, k tóry  łącz­
nie z Bundcm  udał się w k ierunku  Sali Miej 
skiej przy ul. O strobram skiej 5, gdzie od­
byta się akadem ja PPS.

Bund zorganizow ał odrębną akadem ję w 
sali K onserw ator jum przy ul. Końskiej.

KOMUNIŚCI PROWOKUJĄ.
W  chwili kiedy pochód pierw szom ajow y 

znalazł się na rogu ul. Szonena i Stefańskiej, 
grupa kom nnizującej m łodzieży w Iiezbie 
2ft—30 osób usiłow ała przyłączyć się do de­
m onstracji socjalistycznej. Komuniści w targ­
nęli do środka pochodu, przyczem  jeden z 
prow odyrów  rozw inął uk ry ty  pod płaszczem 
transparen t o hasłach  kom unistycznych. 
W śród członków  pochodu socjalistycznego 
pow stało zam ieszanie. Uecz policja była w 
pogotow iu i grupkę kom unistyczną rozp ro ­
szyła, aresztow ując na m iejscu 6 osób.

Z atrzym anych niezw łocznie przew ieziono 
do aresztu  centralnego, gdzie osadzono ich 
do decyzji w ładz sądowo-śledezyeh.

W drodze do m ałej i dużej Sal M iejskich, 
gdzie m laly się odbyć akadenije  żadnych no 
wych incydentów  nie zanotow ano. Policjo 
zatrzym ała jedynie poszczególne osoby, ust 
bijące sprow okow ać dem ontsrujących.

Na ulicy O strobram skiej pochód podzielił 
się. Część dem onstru jących udała  się do Sali 
M iejskiej, gdzie w yznaczona została akadr- 
m ja PPS, natom iast bundow cy przeszli ul. 
H etm ańską do m ałej Sali M iejskiej.

AWANTURA I ZERW ANIE AKADEMJI PPS
A kadcinja B undu m iała naogól przebieg 

spokojny. Inaczej jednak  spraw a p rzedsta­
w iała się na akadem ji PPS. A kad tm ję za 
gaił b. ław nik Żejmo, następnie przem awia! 
n iejaki Konin. Podczas jego przem ów ienia 
doszło do aw antury . Kom uniści, rek ru tu jący  
się przew ażnie z pośród rozw iązanego zwinz 
ku robotników  budow lanych, którzy w sw o­
im czasie odłączyli się od PPS zaczęli wzno-

Biskup-męczennik w Wilnie.
D nia 1 b. m . w  droaze pow rotnej  

z Rzym u do Rygi zatrzym ał się  w  
W iln ie  ks. B olesław  Słoskan  biskup  
tytularny C iiitański, b. adm inistrator  
apostolsk i dta Sow . B iałorusi i w ię ­
zień z jSołowek.

Ze stacji, gdzie spotkało  go tylko  
parę osób, ks. b iskup udał się  do k a­
p licy  O strobram skiej celem  odpraw ie  
nia m szy św . a następn ie do sw ego  
m ieszkan ia  w  k lasztorze o. o. jezu i­
tów.

W ieść o przybyciu  d o .W iln a  bisku  
pa-m ęezennika zaelektryzow ala  p o­
bożnych w iln ian , którzy pośp ieszyli 
do O strej Bram y. Śród publiczności 
byli i daw ni znajom i ks. b iskupa z 
Petersburga i M ińska, ze łzam i przy­

glądający s ię  zm izerow anej postaci 
sw ego daw nego pasterza.

W  czasie uw ięzien ia  osoba ks. b i­
skupa była  p ięciok rotn ie  um ieszcza­
na na listach  polsk ich  i ło tew sk ich  
dla w ym iany na k om unistów , leez  
każdorazow o biskup odm aw iał sw ej 
zgody na op uszezen ie Rosji, eheąe  
dać w iernym  przykład sta łości. W te­
dy rząd łotew sk i uciek ł s ię  do n iew in  
nego podstępu, ośw iadczając, że w olą  
S tolicy  A postolsk iej jest, by l>p. S ło­
skan R osje opuśeił, czem u ten podpo  
rządkow a! się.

O becnie ks. biskup udaje się do 
Rygi celem  objęcia stanow iska rekto­
ra tam tejszego sem inarjum , zabaw i 
on w W7iln ie  parę dni. (O).
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sić w rogie okrzyki, p rzeryw ając przem ów ie­
nie. Przew odniczący nie mogąc opanow ać 
tum ultu  oraz w ybuchających tu i ówdzie tol- 
ka lny rh  bójek zmuszony byl akadem ję roz­
wiązać.

Po  tym  n iefortunnym  występie utw orzył 
się o godz 1 ej wspólny pochód PPS i Run- 
du, który  przeciągną! ulicam i W ielką, Zam ­
kową, M ickiewicza, Jagiellońską, Zawalną. 
k ieru jąc się, zgodnie z w yznaczoną m arsz 
ru tą, do lokalu  Związków Zawodowych na 
ul. K ijowską. Jak  zw ykle niesiono szereg 
transparen tów  z hastam i soejalistycznem i.

Ilościow o pochód nie spraw iał łnipoiui 
jącego w rażenia. M spólne sztandary  PPS 
i B undu zdołały ugrupow ać zaledw ie około 
500 osób.

„B IJ ŻYDÓW, RATUJ POLSKĘ“.
Do ulicy W ileńskiej pochód przeszedł 

bez incydentów . D opiero przy zbiegu ulic 
W ileńskiej i Mickiewicza wpoblżu Kasyna 
O ficerskiego ukazała sio liczna grupka n.łn 
dzeży, sk ładająca się częściowo ze studen­
tów z pod znaku O. W. P . i członków  p artji 
narodow ych socjalistów , którzy przyjęli w o­
bec dem onstru jących socjalistów  zaczepną 
postaw ę. W  chw-ili kiedy pochód m ijał ulicę 
W ileńską, jak iś osobnik z pośród Iłum u sto ­
jącego na chodniku uderzył jednego z de 
m onstrantów  nożem w głowę, tak że tw arz 
rannego  m om entalnie oblała się krw ią.

W ypadek ten był sygnałem  do dalszy cli 
zajść, k tóre zaczęty się rozw ijać w szyh- 
kiem tem pie.

Atak swój grupka ta  skierow ała w stronę 
zam ykającej pochód żydow skiej nilodzieiv 
socjalistycznej z „B undu44 nadając  swemu 
w ystąpieniu ch a rak te r naw skroś antyse 
micki.

Padły okrzyki: „P rez z Żydami, B ij Ży 
dów ra tu j P o lskę '4 i t. d. W ynikłe przy 
zbiegn ulicy Jag iellońsk iej oraz na długości 
tej ulicy u tarczk i, zostały przez policję z 
m iejsca likw idow ane, przyczem  zatrzym ano 
jednego osobnika, k tóry  podrzas in terw encji 
staw ił opór policji. Z atrzym anym  okazał się 
członek p a rtji narodow ych socjalistów , bo­
wiem m iał na m arynarce znaczek w spom nia­
nej p a rtji — błyskawicę.

P rzy  zbiegu ulicy Zaw alncj idące wśiad 
za pochodem  grupki m łodzieży endeckiej za 
im piow izow aly nową bójkę, przyczem  w kie 
runku  dem onstru jących  posypały się cegły 
i kam ienie. W  czasie u tarczk i dwie osoby 
z pośród dem onstrantów , a m ianow icie 19- 
letn ia R achela M uśnicka (ulica Szawelska i>j 
oraz M ojżesz Szer (K aiw aryjska 69) zostali 
ranni. R annych przew ieziono do am b u la to ­
rium  pogotow ia ram nkow ego, gdzie udzie­
lono im pierw szej pomocy. Pozatem  jeszcze 
kilka osób odniosło nieznaczne potłuczenia.

WYPAD NA ULICĘ PORTOWĄ.
Po tym  ineyd.ęneie pierw szom ajow ym  po 

chód skierow ał się według zgóry ułożonej 
m arszru ty , ulicą Zaw alną na W. Pohulankę 
W m iędzyczasie zaś ulica P ortow a stała  się 
w idow nią skandalicznych w ybryków  łobu 
zerskich.

Dość liczna grupka młodzieży endeckiej, 
do k tó re j w mig przyłączyły stę podejrzane 
indyw-idua z przedm ieść i zaułków , w padła 
na ulicę Portow ą, gdzie padło hasło tłucze 
nia szyb. W pierw szym  rzędzie wybite z» 
stały szyby w sklepie aptecznym  p. Stokli- 
skiego, a następn ie  w jeszcze k ilku  skie 
pach, w yw ołując na  ulicy zrozum iałą panikę.

P rzestraszen i sk lepikarze poczęli zamy

Poszukiwanie rodzin 
w  Polsce.

Następujące osoliy, zamieszkałe w Związ­
ku  Socjalistycznych Republik Radzieck -b 
oraz  Chinach pragną odszukać krewnych 
swoich w Polsce, o którch nic im nie jest 
wiadomem, czy jeszcze żyją i gdzie się znaj 
du ją .  Podajem y nazwiska i przypuszczalne 
adresy osób poszukiwanych. Osoby te p ro­
szone są o zwrócenie się piśmienne lub oso­
bis te do Syndykatu Emigracyjnego (Centrala 
w  Warszawie, ul, Niecała 7): lj V\ ładą-słac 
Orłowski w Charbinie poszukuje Leonnrę 
T epiik  z mężem, Michałem, lal 5o— 57, ur. 
w ieś Bliźniew, woj. łódzkie. Michał ieplik  
zamieszkiwał w Warszawie, z zawodu lokaj, 
żona szwaczka, svn Jvrzy, urzędu in pocz­
towy. 2) P. Miński, radca praw ny Wschod- 
nio-Ghinskiej Drogi Żelaznej poszukują Alek 
Sandrę Krasnoperow i Aleksieja Kra.snope 
rowa, b. oficera straży w Mandżurji. Są ou: 
spadkobiercami Johna  Krossa. 3) .Anna St^- 
fanowska w Odrsie poszukuje Antoniego Ku 
Ilkowskiego, syna Stefana. Mieszkał dawniej 
w m Kamień lut) Iwaniec. Poszukuje rów­
nież Amalję Kulikowską, córkę Stetana. 41 
ży cz o r  w Kijowie poszukuje brata  Kazimie­
rza  (svna Pawła) Tkaczenko, lał 30 łl), zam 
w  Warszawie. 51 Emanuel Suszyczner w 
Szanghaju  poszukuje Mikołaja Milińticwa 
(syna Wasilego), zam. do dnia 17 m aja  1922 
r. w W arszawie przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 120 m. 51.

Dlaczego gram na 
loferji państwowe]?

G ra m  na  lo te r j i  p a ń s tw o w e j ,  bo  
c h c ę  w ygrać ,  b a rd z o  ła tw o  m ogę  wy 
fjrać  i g r a  k o sz tu je  m n ie  b a rd z o  n ie ­
wiele.

Cw a r tk a  losu  do 4-ej k lasy , k t ó ­
r e j  c iąg n ien ie  ro z p o c z y n a  się 5 m a ju  
i t r w a  d n i  15, k o sz tu je  m nie  10 zł., 
jeże l i  m ia łe m  ć w ia r tk ę  do  3-ej k la sy  
a  40 z}., jeżeli w p o p rz e d n ic h  k lasach  
n ie  g ra łem . Za te p ie n ią d z e  u c z e s tn i ­
czę w grze, w k tó re j  jes t  49.200 w y ­
g ra n y c h ,  a gdy się ro z p a t ru ję  w tych  
w y g ra n y c h ,  d o p ie ro  w ted y  d o b rz e  wi 
<łzę, ja k ie  d a je  m i  lo te r ja  m ożnośc i  
wzŁ jgacen ia  się za d ro b n e  p ien iądze .

G łó w n a  w y g ra n a  w ynosi m il jon  
z ło tych , a p o z a te m  są w y g ra n e :  250 

zł-, 150.000, 100.000, cz te ry  po
ou.000 dziesięć p o  20.000, d w a d z ie ś ­
c ia  p ięć  po 15 .000, p ięćdz ies ią t  po 10 
tys. zł. sto  p 0 5.000 i wiele, w iele  in 
n > Gdy w ygram , b ęd ę  m ia ł  od razu  
w iele  p ien iędzy , a lbo  n a w e t  znaczny  
i"  U -- t a k i e j  m oż liw ośc i  n ie  d a je  
^?1)Z,a . I?aJ R n a  gra  n a  św iecie  oprócz 
Po  s lej U anstw ow ej L o te r j i  K la so ­
wej.

Ale c / j  t y g ra m ?  M am  ta k ie  sam e  
Wszyscy inn i  g ra jący , 

osow m usi  w ygrać , bo  to jest 
p rz e w id z ia n e  w p ia n ie  g ry ,  a gd j prz . 
l iczym y  n 'viar (Ki, to w y g ry w a ją  
c>'Cl‘ cY la r tek  jest oko ło  200.000
87“ak W ie rzę  w to , i e  m o ja  ć w ia r tk a  
je s t  w ś ró d  tych  ćw ia n e k  kJto re  w y £ n
je  bo m a m  z au fan ie  do s ieb ie  i sw ego 
pow odzen ia .

K U R J E R  S P O R T O W Y
Polsko-nlumieckle zawody tenisowe.

o
ZAW ODY BOKSERSKIE  
MISTRZOSTW O STRZELCA.

Onegdaj rozpoczęły się na kortach Lagji 
międizyklubowe zawody tenisowe pomiędzv 
klubem Rolwciss (Berlin) i I.og.ja (Warsza­
wa) .

Na zdjęciu w idzim y (od lewej) Maksa {do­

larowa "(1) i Cramma (2) (Niemcy). Drugie 
zdjęcie przedstawia moment zakończenia m e­
czu między Tłoczyńskim a Henklem (Niem­
cy), wygranego, jak wiadomo, przez Tioczyń 
skiego.

Masowy start lekkoatletów.
W  d n iu  św ię ta  N a ro d o w eg o  o d b ę ­

dzie  się w W a rsz a w ie  w ie lk i b ieg na- 
p rze ła j ,  który4 rok  roczn ie  g ro m ad z i  
n a  s ta rc ie  w szy s tk ich  n a j le p sz y c h  z a ­
w odn ików

Ambicja le k k o a t le ty k i  po lsk ie j  
jest,  b y  b ieg  N a ro d o w y  śc iągał ja k  
n a jp rę d z e j  do tys iąca  b iegaczy. W  u- 
b ieg łym  ro k u  było  już  koło (300 z a ­
w o d n ik ó w . Ilość w ciąż  rośn ie ,  żeby7 
j e d n a k  doszła do tys iąca  t rzeb a  w p ie r  
wszy m  rzędzie  za in te re so w ać  w szy s t­
k ie  m ia s ta  Polski, a w ięc i W ilno.

Od 8 la t  w d n iu  3 m a ja  od b y w a  
się u  nas  sta le  lo k a ln y  bieg  s z ta fe to ­
w y  w ogrodz ie  B e rn a rd y ń sk im .

U w ażam , że należy  kon ieczn ie  ter 
m in  te j  im p re z y  w  przysz łośc i  p rze su

nąć  b y  w iln ian ie  m ogli s ta r to w a ć  w 
W a r s z a w ie ,Ł p rz y c z y n ia jąc  sie do 
zw iększen ia  ilości s ta r tu jący  cli.

Bieg sz ta fe to w y  jest  b. p ię k n ą  im ­
prezą . G rom adz i n a  s ta rc ie  w szystk ie  
na j lep sze  zespoły  w ileńskie .

W p u n k ta c j i  ogó lne j  p ro w a d z i  So 
kó ł p rzed  W. K. S. N ag ro d a  o f ia ro ­
w a n a  pr ze z  A. Z. S. p rze jd z ie  w  tym  
ro k u  na  w ła sn o ść  albo  Sokoła ,  albo 
w o jskow ych .

W  w alce te j  p o w a ż n ą  rolę odegra  
n iew ą tp l iw ie  sz ta fe ta  O gniska , k tó ra  
w ro k u  ub ieg ły m  za jęła p ie rw sze  m i«j 
sce.

Bieg odbędzie  się ju t ro  o godz. 13. 
S ta r t  i m e ta  w g łów ne j a le i ogrodu  
B e rn a rd y ń sk ie g o .

Sukces polskich Jeźdźców w Rzymie.
W  Rzymie rozpoczęły się m iędzynarodo 

we zawody hippiczne z udziałem  Nieiniee. 
Francj'i, P olski, P o riugalji i W łoch, oraz 
Szw ajcarji.

W  pierwszym  dniu zawodów rozrgra.no 
bieg o nagrodę E squiiino. Bieg odbyw ał się 
w 2 se r ja th : pierw sza — dla koni, k tó re  nie 
brały udziału  w konkursach rzym skich ub. 
roku , d ruga —  dla koni, k tóre w r. ub. s t a r ­
tow ały w Rzymie.

W  pierw szej serji (23 nagrody) s ta rto w a­
ło 113 koni, w tem  66 włoskich, 15 francu ­
skich, 8 niem ieckich. 7 szw ajcarskich , 8 p o r ­
tugalskich i 4 polskich.

Pierw szem  miejscem  podzielili się Uzej za 
wodnicy: por. Poliorccki na Orlicy, F rancuz 
Bisard oraz M loch K ehler Bez błędu prze­
szło parcours 16 koni. Z Polaków  — kpt. 
Ruciński za ją ł 15-te m iejsce na N iespo­
dziance.

W  drugiej serji (25 nagród) startow ało  
80 koni. w tem 41 włoskieh, 8 francuskich.

16 niem lecktch, 8 portugalskich  i 7 polskich 
Bez błędu przeszło parcours 14 koni. Serję 
w ygrał jeździec niem iecki przed zaw odni­
kiem  włoskim i francuskim . C zw arte m iejses 
zdobył kpt. Rueiński na Reszce, a  por. Polio- 
recki siódm e na Regencie, rtm . Kulesza na 
M ilordzie —  dw unaste, rtm . Szosland na Bo- 
nuese, k tó ra  przeszła parcou rs czysto z jed 
nem zatrzym aniem , za ją4 16 m iejsce. P o n ad ­
to — por. Ruciński na R oksanie i rtm . Szo­
sland na Atim, m ając po 1 biedzie, o trzym ali 
nagrody.

Obie se rje  rozegrano w- m orderezem  tem ­
pie pod prnżącem i prom ieniam i włoskiego 
stanca. O z ijęciu m iejsc decydow ały ułam ki 
sekundy. Ogólny w ynik tego dn ia  należy 
uw ażać za bardzo  dobry  dta zespołu pol- 
sk irgo  zwła: zeza. że konie pptskie przybyły 
z Nicei dopiero  w przeddzień i startow ały 
po jednodniow ym  odpoczynku. Na 11 s ta r ­
tu jących kont w pierw szym  dniu zawodów, 
d rużyna polska zdobyła ogóltm  8 nagród, 
w tem  — 1 pierw sza t 1 czw artą.

W  B rześc iu  n ad  B ugiem  o d b j  ły się 
zaw ody  b o k se rsk ie  o m is t rz o s tw o  Zw. 
S trze leckiego .

Do zaw o d ó w  zgłosiło się 86 b o k ­
serów  z ca łe j  Polski.

N ajlep ie j  r e p re z en to w a ło  się P o ­
m orze , k tó re  też zdobyło  p ie rw sze  
m ie jsce  w p u n k ta c j i  d iu ż y n o w e j ,  w ó ­
wczas gdy W iln o  za ję ło  4 m iejsce , 
zw yc ięża jąc  P o zn ań ,  Ł ódź  i inne  ok rę

-Św ie tn ie  sp isa ł  się T a lko ,  k tó ry  
■ zdobvł w icem is trzo s tw o  S trze lca .  Tal 
ko  m a ją c  p i^ew agę ,  za p r z y p a d k o ­
wo cios n iże j p a sa  i zos ta ł  zdyskw ali-  
f ik o w a n j4.

D rug i ty tu ł  w icem is trza  zdobył 
Ju d y c k i ,  k tó ry  też p rz e ś la d o w a n y  był 
p rzez  pech, gdyż w a lczac  lep ie j  od mi 
s trza  R ad o m sk ieg o  n a tk n a ł  się n a  je ­
d n o  p ro s te  u d e rzen ie  ro z b i ja ją c  do 
k rw i  nos.

W iln ia n ie  zrobili  j e d n a k  naogó ł 
b. d o b re  w rażen ie .

K ie ro w n ik iem  d ru ż y n y  by ł p. Zyg 
m u n t  K aliński. .

STRZELCY BIEGALI W  ZAKRECIE.
W czoraj w Zakręcie odbyt się bieg leśny 

zorganizowany przez Strzelca.
Bieg miał charak te r  eliminacji , k tóra 

wyłoniła najlepszych zawodników, którzy 
startować będą ju tro  w W arszawie w biegu 
narodowym.

Wyniki techniczne biegu są następujące. 
1) Mośćiborski (Lida) 21 min. 48,3 sek. 2) 
Kamiński (Landwarów), 3) Falewicz (Swie- 
ciany), 4) Kadis (Święciarn/),- 5) Fiedorowicz 
(Wiiejka); 6) Wincza (Lida). Do Warszawy 
jadą  wszyscy wymienieni razem z kierowni 
kiem p. Ealeńskim.

Pokreślić  trzeba z przyjemnością stari 
Mościbrodzkiego. który znany jest jako do­
bry  biegacz. Sądzimy, że Mościbrodzi będzie 
miał możliwości treningu w Strzelcu, co po­
zwoli mu być w dobrej formie i reprezen­
tować Wilno w biegach długich.

M IĘDZYKLUBOW E ZAW ODY  
STRZELECKIE.

Na strzelnicy*' małokalibrowej broni na 
Pióromoncie odbędą się niebawem między- 
klubowe zawody strzeleckie indywidualne i 
drużynowe.

Zgłoszenia do zawodów przy jm uje  k ie­
rownik sekcji strzeleckiej w Sokole, W ileń­
ska 10, p. Brancewicz. Termin zgłoszeń upty 
wa już 4 maja. Zgłaszać się mogą klub( i 
organizacje sportowe Kilna. Poszczególny 
klub moóe zgłosić 2 drużyny 5 5 ludzi. 
Strzelania indywidualne odbędą się 9 b. m 
a dfużynowe 10 maja.

Odległość strzeJaó 50 mtr. Strzelania od 
bywają się w trzech serjach po 10 strzałów 
każda.

Sokół jako organizator tych zawodów, 
przygotowuje szereg cennych nagród, regu 
laminy których podane zostaną do w iado­
mości przy rozdaniu nagród.

Zapowiedź tych zawodów, k tóre  będą 
sprawdzianem sit przed nadchodzącemi mi 
strzostwami W ilna zapowiadają  się bardzo 
interesująco.

kać sklepy, obaw iając się podzieiić los si '.>• 
pów, k tórych szyby zostały już wytłuezonc.

POBICIE KUPCA LEŚNEGO KRAŃCOM 
SKIEGO.

Przy  zbiegu uliey Boufałow ej grupa a 
w an tu ru jąeej się n-łodzieży napadła  1 1 1 1 prze 
'chodzącego ulicą znanego w W ilnie kupca 
leśnego Braneow skiego, klórego zaczęta *>kii> 
dać laskam i i pięeiam i. Na szczęście z po ­
mocą napadniętem u przyszedł posterunkow y 
policji, k tóry  obronił go i taksów ką zawiózł 
do sz.piłala. —

Ta sam a grupka przez ul. Boufałow ą 
w targnęła na M. P ohulankę, gdzie wybite 
zostały szyby v, sklepie Turgiela oraz v- 
m ieszkaniu dr. Pappa.

W  trm  m iejscu został rów nież uderzony 
cegłą w bok przechodzący kupiec Zagorin.

T jm ezasem  na m i-jsee w ypadku przy­
była zalarm ow ana policja, k tóra  grupkę te 
rozproszyła nie dopuszczając do dalszy cli 
ekscesów.

BICIE SZYB NA ULICY W ILEŃSKIEJ
W  tym samym czasie druga grupka m ło­

dzieży „narodow ej-, nie bez udziału ez- 
hającyeb na każdą sposobność łobuzów, wy 
biła szyby w sklepie „D unlop4 przy uliey 
Gdańskiej Nr. 6. a następnie wypadłszy na 
ulicę W tteńską zaczęły dalej tłue szyby.

Jak  w ynika z obliczeń przy uliey W ileń 
skiej w ybito 7 szyb. w tem duże lustrzany- 
szyby w sklepie obuw ia K ronika i Kabaez 
nika oraz w hurtow ni tytoniow ej przy ulicy 
W ileńskiej 26, w sklepie F re jtaga  i t. d 
Między innym i został na uliey W ileńskiej 
potłuczony w raeajaey ze szpitala lekarz dr 
Szaller.

Prócz tego zostały jeszcze wybite trzy 
lustrzane szyby w sklepie p. P rużana  przy 
ulicy .Mickiewicza oraz kilka szyb przy ul. 
Zawalncj. Ekscesy te trw ały  zaledwie k ilka­
naście m inut.

W kró tce na m iejsce w ypadku przybyły 
oddziały policji pieszej i konnej rozp rasza­
jąc  grupki aw anturników .

8 osób, k tóre brały czynny udział w tych 
W ystąpieniach zatrzym ano i osadzono w a- 
reszcie do dyspozycji p roku ra to ra .

Z atrzym anym i okazali się: Wacław So 
bolew ski, Jerzy  Laskow ski oraz Itośei: iaw 
N ikitin  trzej studenci U. S. B., oraz Antoni 
Dozorko, A leksander T ruskow ski, K arol Si- 
nicwicz, W iktor Byczkowski oraz Stanisław  
Rutkiewicz.

W śród zatrzym anych są zarów no ezłoo 
kowie grupy M osdorfa, młodzieży „narodo 
woj44 jak  rów nież p a rtji „narodow o-soejali- 
stycznej44. Jak  w idać w tym w ypadku zaw arli 
oni „w spólny fron t44.

40 ARESZTOWANYCH.
Ogoleni w ciągu w czorajszych dem onslra 

eyj policja zatrzym ała 40 osób.
W) dniu  dzisiejszym  wszyscy zatrzym ani 

zostaną zbadani. Dochodzenie prow adzi Wy 
dział Śledczy pod ścisłeni kierow nictw em  
p roku ra tu ry  S. O. w WTlnie.

K ilku zatrzym anych zbadano już w dniu 
w czorajszym .

O zatrzym aniu  studentów  pow iaaom iono 
rów nież JM. R ektora U. S. B. prof. S tan ie­
wicza.

W czorajsze zaścia wywoiaiy narazić 
niepokój. W  ciągu godziny większość sk le ­
pów przy uliey W ileńskiej, G aańskiej i P o r 
tow ej były zam knięte.

N askutek energicznej akcji poiiejt, w 
dniu w czorajszym  żadnycb zajść na tem sn 
mcm tle nie zanotow ano. W mieście panow ał 
eałkow ity spokój. ~  _  (C|

POCHÓD POALFJ-SJONU.
W  godzinach południow ych dzielnicą ży­

dow ską przeciągnął pochód Poaiej-S jonu. 
g rupując k ilkaset osób z pośrod młodzieży 
żydow skiej. Pocuód przeszedł spokojnie, nie 
zakłócając nigdzie spokoju.

AKADEMJA ZJEDNOCZONYCH ROBOTNT
CZYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Im ponujący ch a rak te r m iała akadeinjd 

Z jednoczonych Robotniczych Związków Zu- 
w odrw ych, jak a  się odbyła w godzinach 
w ieczorow ych w przystro jonej w zieleń i 
udekorow anej Dortretem M arszalka P iłsud­
skiego salt m iejskiej. Na scenie, gdzie za ­
siadło prezydjum , zgrupow ały się sztandary  
9 Związków Robotniczych. Na akadem ji pa- 

_ now al podniosły nastró j! Sala m iejska w y­
pełn iła sie po brzegi rzeszą robotniczą,

Zagaił akadem ję i wygłosił dłuższe i tre ­
ściwe przem ów ienie prezes Zjednoczonych 
Robotniczych Związków dr. B rokow ski, mó 
wiąc o roli i znaczeniu rzesz robotniczych 
w odrodzonej Polsce. Mówcy zgotow ano o- 
waeję. Akadem ję zakończyły okrzyki na 
cześć M arszalka Piłsudskiego i R zeczypo­
spolitej.

Akadem ję urozm aicił bogaty dział w o­
kalno-m uzyczny przep latany  w -lepam i miej 
seowych artystów .

Zniżki teatralne dla czyte ln ików

N C W E J 
Wv P0ŻYCZALNI KSIĄŻEK
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

Ostatnie no w o ic i ,
Warunki przystępne.

Herws?e konT^rancla 
pograniczna.

\Y d n iu  \v czo ra jszvm  o godz. 12 
odbyło  się p ie rw sze  w ro k u  b ieżącym  
k o n fe ren c ja  p o g ra n ic z n a  p o w ia to ­
wych w ładz  a d m in is t r a c y jn y c h .

K onfe ren c ja  ta odby ła  się na t r a k  
cie Zayviasv— Jeyyje p rzv  b a r jc rz e  gra 
nicznej. Ze s t ro n y  po lsk ie j  yyzięli w 
n .e j  udzia ł:  s ta ro s ta  poyviatoyvy wi- 
k  ńsko -trock i  T ram eco u r t  yy asyśc ie  
k i lku  urzędnikóyy o raz  p o g ra n ic z n j  cli 
doyvódcóyv oddziałów4 K. O. P-u. ze 
strohy liteyvskiej —  nacze ln ik  poyyia 
tu  „ tro ck ieg o "  K oszedar p. M erkis  
yv o toczen iu  k i lk u  oficeróyy p o g r a n i ­
cznej rtr łtży liteyyskiej. K o n fe ren c ja  
odbyła  się na  zap ro szen ie  ■Sirony p o l ­
skiej.

S ta ro s ta  T ra m e c o u r t  złożył p r o ­
test przeciyyko d yyukro tnem u  fak to w i 
o d d a n ia  s t rza łó w  p rzez  s t ra ż n ik ó w  li 
lew.skich raz  do  o f ice ra  K. O. P-u d ru  
gi —  d o  p a t ro lu  K. O. P-u. S trona  l i ­
tew ska  zoboyyiązała się do yyyjaśnie- 
nia poyyyższycb n ie z n a n y c h  obecnym  
:»* k o n fe re n c j i  fak to m . Ze sw ej s t ro n y  
I i tw in i prosil i  o yyy ja śn ien ie  k i lku  
d ro b n y c h  wypadkóyy w zyviązku z 
te c h n ik ą  w y d a w a n ia  p rz e p u s te k  g ra ­
n icznych . U sta lono  jed n ocześn ie  n o ­
we b a rd z ie j  yyyuodne godz .ny  p rz e ­
k ro c z e n ia  granicy  dla  p o s ia d a ją c y c h

'e p n s tk i  g ran iczn e  w łościan , k tó ­
rzy  uprayyiaja. sw ą ziemię, po ło żo n ą  
po d ru g ie j  s t ro n ie  g ran icy .

K onfe renc ja  trw a ła  około  35 m in .

Na pośwlęrtnie sztandaru 
Federacji P.Z 0.0. w Whe ce.

Pos. W a lew sk i  se k re ta rz  g e n e ra l ­
ny Z a rz ą d u  Głównego P. Z. O. 0 .  w 
Warszayvic przvbyyva dziś sam o lo tem  
do W ilna ,  p oezem  z p rezesem  z a rz ą ­
du  yyojewódzkiego F e d e ra c j i  dr. Ed- 
yyardem Górą u d a je  się do W ile jk i  
poyv. na dz ień  3 m a ja ,  aby  yyziąć u- 
dz ia ł  yy u ro czy s to śc iach  pośw ięcen ia  
s z ta n d a ru  F ed e rac j i  w Wklejce.

W’ zyyiązKu z pow y ższem i u ro c z y ­
s to śc iam i odbędz ie  sie w W ile jce  k o n  
ć e n t ra c ja  z w a r ty c h  oddz ia łów  Zyviąz 
ku  R eze rw is tó w .

Policja lotnicza.
W  komendzi? głównej policji p a ń s t w o w e j  

opracowany jest obecnie projekt organizacji 
oddziałów lotnifzych policji.

P raca ta podjęta została w związku z 
uwidoczniającą się coraz bardziej potrzebą 
zorganizowania specjalnych oddziałów poli 
cyjnycli, których zadaniem bj taby kontrola 
rozwijającego się ruchu lotniczego.

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w Wilnie

z 'dnia 1 maja 1954 rokn.
Za 100*kg. parytet Wilno.
Ceny tranzakcyjne: Żyło II st. 13— 13,26 

Mąka jiszeuna 0000 A luks. 32 Mąk ażytnia 
55°/o 23—123.75, 650/o 19s-)9,25, razowa 16,75 
— 17. *

■Ceny orjentacyjne: Zi/to I st. 14,75— la. 
Jęczbień na  kaszę zbierany 14—45. Owies 
st. 13,25—(13,50 Mąka pszenna 0000 A luks. 
32—34. Mąka żytnia 65% 18,50— 19,25, s i t ­
kow a 16,50--17. Otręby żytnie 10,50— il .  
pszenne grube 12,76— 13,25, psz. miałki?
1175—-12,25. Gryka zbierana 19,50— 20.50 
Ziemniaki jadalne 4—4,50. Siano 3,50—4

Wlszystl ie gatunki kasz i lnu — bez

R A 0 J 0
W IL N O

ŚRODA dnia 2 m a ja  1934 roku.
7.00. Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzier. 

por. .Muzyka. Chwilka gospod. domow. 11.10: 
Przegląd prasp. 11.50: Utwory E rk la  (pty't-j’) 
11,57: Gzas. 12.05. M u J .k a  rosyjska (płyty). 
12.30: Kom. meteor. 12.35: Poranek szkolny. 
14.00: -Dzień. pot. 14.50: P rogram  dzienny 
14.55: W iad. ogrodnicze. 15.20. Berłioz — 
„Potępienie Fausta" (płyty) 15.50: Aud. dla 
dzieci 16.20: Nowości teatralne. 16.35: Recl 
tal fortepianowy. 17.00: Koncert kameralny 
w wyk, kw artetu  im. Karłowicza. 17.30: ,,Sło 
wacki“ —  odcz. "dla maturz. 17.50: „Święto 
3 Maja a Polska Macierz Szkolna4' odczyt. 
18.10: Przyjemna audycja muzyczna. 18.50 
Program na środę i rozin. 19.00: Przegląd 
litewski 19.15: Codz. ode. pow. 19.25: Felje- 
ton li teracki. 19.40: Wiad. sport. 19.43: Wił. 
kom sport 19 47: Dzień wiecz. 20.00: „My- 
ili wybrane'. 20.02: Koncert popularny 21.05: 
VII Wieczór Mickiewiczowski, transm- z co 
li Konrada „Mało znany Mickiewicz". 22.00 
.Film i rew ja1'. Piosenki francuskie (płyty) 

2240: „Cisza prow incjonalna" djalog. 23.00; 
Kom meteor 23.05: Muzyka taneczna.

n t t n m M m W W M M M M W M H M B

Wilno ma opinję solidnego dłużnika.
Pożyczki dla właścicieli domów na przyłączanie ślą 

do sieci wodocIągowo-kanaMzacytnef
W y k o rz y s tu ją c  o s ta tn i  p o b y t  av 

W ilnie p rezesa  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  
K ra jow ego  gen. G óreckiego  p rzeds ta  
wiciele Z a rz ą d u  m ie jsk iego  odbyli  z 
n im  k o n fe ren c ję ,  n a  'k tórej p o ru s z o ­
no w y su n ię ty  p rzez  ln ia s to  na  ogół- 
nt j k o n fe re n c j i  K redy tow ej p o s tu la t  
p rzy śp ieszen ia  a k c j i  w łą czan ia  nie- 
s k a n a l iz o w a n y c h  d om ów  d o  sieci w o ­
d o c iąg o w o -k an a l izacy jn e j .  Dotycli 
czas a k c ja  ta p o suw a  się n a p rz ó d  b a r  
dzo o p o rn ie  z p o w o d u  b r a k u  p ie n ię ­
d zy  u w łaśc ic ie li  n ie ru ch o m o śc i .  
M ag is tra t  w zw iązk u  z tem  p ra g n ie

zac iąg n ąć  w B a n k u  G ospodars tw a  
k r a jo w e g o  pożyczkę  w w ysokośc i 
200.000 z ło tych . Z k o n ty n g e n su  tego 
ud z ie lan e  b y łyby  pożyczk i w łaśc ic ie ­
lom dom ów .

Gen. G óreck , o d n ió s ł  się p rzy ch y l  
nic, p rz y rz e k a ją c  u d z ie le n ia  kredytiu.

P rz y  tej sp o so b n o śc i  n a leży  p o d ­
nieść, że, j a k  s tw ie rd z i ł  gen. G órec­
ki. W ilno  p o d  w zg lędem  w y w iązy w a  
nia  się z zac ią g n ię ty c h  zob o w iązań  fi 
n a n so w y c h  s to i n a  je d n e m  z p ie rw ­
szych  m ie jsc ,  c iesząc  się o p in ją  solid 
nego d łu żn ik a .

Zmarł wskutek ataku sercowego
W  zw iązku z podaną przez nas we re z o  

rajszym  num erze w iadom ością o zagadko­
wym zgonie 22-letniego studenta  U. S. B 
D. Pac-Łuezynskiego, ktorego zwłoki zn a­

leziono onegdaj w Icsie przy ulicy Fabrycz­
nej, dowiadujemy sie, ie  powodem nagiego 
zgonu byi atak sercowy.

(cl-

Pościg za opryszkiem.
W e wezorajszym numerze „Kuriera44 w 

wzmiance p. t „Zemsta opryszka. donosili­
śmy o wypadka ciężkiego poraiileilffl- na ul. 
Żydowskiej mieszkańca „Cyrku44 Jana Bie­
lan asa.

W wypadku przeprowadzonego przez Wy 
dział Śledczy doehodzeela stwierdzono iż 
ca nad u na B lelunts4 dokonał dragi mlesr

umieć „Cyrku44 Kazimierz Żukowski.
Osłatnto pomiędzy Żakowskim a Biela- 

nasem wynikły nieporozumienie przy po­
dziale łupa złodziejskiego i to by to powodem  
krwawego porarhnnkn.

żakow ski zbiegł. Pollejr wszczęła poszu­
kiwania o-a« “"zesłał listy gońeze.

Stan Bleluna^a jest bardzo ciężki. (c).

i
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IV I. M.
ciepfa przy

Przepow iednla pogody w-g
i.Naogoł pogoda słoneczna i 

lekkiej skłonności do burz i przelotnych d 
szczów, zwłaszcza w dzielnicach południu 
wych. Słabe, chwilami umiarkow ane wiatry 
z k ierunków południowych.

OSOBISTA
—  LEKI* A POPRAWA W  ZDROWIIU J. 

E AKCARłSKUPA KS. JAŁBRZYKOWSK1E- 
GO. V\’ stanie zdrowia J. E. Arcybiskupa Jał 
brzykowskiego, przebywającego nadal w kii 
n*ee św. Józefa zaszła dość lekka poprawa. 
VV związku z tern wczoraj J. E. Arcybiskup 
odbył przejażdżkę autem do Trynopola.

— REFERENT PRASOWO PROPAGAN 
DOW i SEKRETARJATU WOJEWÓDZKIE­
GO BfSM h redaKtor „Gospodarza Kresowe- 
go“ p. Bolesław Wit Święcicki wskutek zgło­
szonej przez siebie dymisji opuścił stanowis 
k o  z dniem 1 maja rb. Prośbę o dymisję p. 
Święcicki motywował całkowitym powro-tem 
do pracy ściśle redakcyjnej w charakterze 
korespondenta „Kurjera Porannego"

3. <53 gr. 13. Te sumy ilustrują wzrost wpły­
wów na rzecz miejskiego Komitetu oraz za 
interesowanie społeczeństwa L. O. P. P.

Został również zatwierdzony przez Komi­
tet Wojewódzki powiększony budżet obwodu 
miejskiego na sumę 37240 złotych na rok 
1934 oraz projekt budżetu na rok 1935 za­
mykający się po stronie dochodów sumą zł. 
51460. To są więc przewidywania wzrostu 
wpływów na rok 1935, jak widzimy przewidy 
wonią dość śmiałe, oparle jednak na przes­
łankach obecnego tempa rozrostu organizacyj 
nego.

— ZEBRANIA ORGANZACYJNE KOMITE 
TÓW DOMOWYCH. Przypominamy, iż ju t­
ro, t. j. dnia 2 maja odbędzie się zebranie or 
ganizacyjne Kom. Dom. ulicy Jagiellońskiej 
i części Za\valnej, należącej do 3-go Komisar 
jatu, dnia zaś 4-go maja zebranie ulicy Ząwal 
nej, należącej do 1 -go Komisarjatu.

Zebrania odbywają się o godz. 18 (6-tej 
p p.).

M IEJSKA
— Pożyczki na rozbudow ę i rem onty

l' najbliższy piątek odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Rozbudowy poświęcone sprawie* 
przyznawania pożyczek osobom ubiegającym 
się o wykończenie rozpoczętych budowli 
murowanych. Na cel ten przyznano -w b:e 
ż ą t j rn  roku kredyt w wysokości 117.000 zł.

Ponadto rozpatrywane będą podania o 
przyznanie pożyczek na gruntowne remonty 
domów oraz na przebudowę dużych miesz 
kań  na małe. Jednocześnie rozpatrzone z » 
s taną pozostałe podania o pożyczki na d r  'b 
ne bud,, wnictwo drewniane i murowane.

_ — Wytyczenie trasy w odnej na  W ilji. 
V związku z zaszłym ostatnio wypadkiem 
rozbicia się tratwy o nowobudujący się m js t  
prowizoryczny pizez Wilję (vi a vis el. k 
trowni miejskiej) władze dla uniknięcia na 
przyszłość podobnych wypadków wytyczyły 
trasę przejazdu dla ' tratew i łodzi Trasę 
wodn., wytyczono na przestrzeni kilkuset 
metrów.

— NAJBLIŻSZE ROBOTY WODOCIĄGO­
WO KAN VLIZ.ACYJ.NE W najbłższych 
dniach rozpoczęte zostanie zakładanie wodo 
ciągu na ul. Łuikiskiej i Tartaki.

Od dnia zaś 8 m aja  rozpocznie się budo­
wa olbrzymiego kanału na ul. Baterji. Ka­
nał ten będzie odprowadzaj wszystkie brud 
ne śc.ek. z dolnej części miasta, k a na ł  prze­
biegać będzie wzdłuż brzegu Wilji aż do ul. 
Podgórnej.

Przy budowie tego kanału zatrudnionych 
będzie koło 150 bezrobotnych.

SPRAW Y PRASOW E
—  1 m a ja gazety żydów skie nie ukazały

W czoraj z raćji ] maja  gazety żydow­
skie nie ukazały się. We wszy.itk.ch redak­
cjach żydowskich a więc w Togu", „Caj 
cie‘ , Ocent Kurjerza" i ,,Radjo zecerzy nie 
przystąpili do pracy.

SPRAW Y SZKOLNI?
— Szkoła Ćwiczeń przy Państw. Semina- 

-■jum Nauczyciełskiem Żeńskiem im. Królo­
wej Jadwigi w Wilnie, ul. Filipa 3, p rzy j­
m uje  zapisy dzieci obojga płci do klas I li. 
III, IV i V na rok szkolny 1934-35. Zapisy 
przyjmowane są od godz. 11— 12.

— Bok szkolny kończy się 15 czerwca. 
Dov. .adu jemy się, że w roku bieżącym ferj-e 
lo tn e  w szkołacn śreanicn i powszechnych 
rozpoczną się z dniem 16 czerwca. Ostatnim 
dniem zajęć szkolnych będzie dzień 15 czer­
wca. Czasokres od 15 do 22 czerwca pozo­
stawiony ma być na przeprowadzenie tgza 
minów dla nowych kandydatów.
s Kwesta. Centrala Óp,ek Rodzicielskich 
irednich ZakłaiLiw Naukowych w Wilnu* 

urządza w dn, g.v Kwestę na ko lon ia ' le tn i?  
dla niezamożnych uczniów,

g o s p o d a r c z a
— II ra ta  podatku  lokalowego. W  ciągu 

miesiąca m ają  płatna jest druga rata po 
da tku  lokalowego W  związku z tern rozsv 
łane już są nakazy płatnicze na ten po daf 'k.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ
—  TYDZIEŃ UBIEGŁY W LOPP. Do o b ­

wodu miejskiego zgłosiło się w ciągu ubieg 
Jego tygodnia 10 Kół miejscowych LOPP w 
tem jedno, składające się z 40 członków r ze- 
czywistych, liczebno.se innych Kół mniejsza.

Na rachunek Komitetu Wojewódzkiego L.
O. P. P. przelano za mias. luty zł. 1.499 gr. 56 
tytułem 75 procent ogólnych wipływów obwo 
Hu. za miesiąc zaś marzec sumę wpłaconą na 
rzecz Komitetu Wojewódzkiego wynoszą zł.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— D zisiejsza Środa L iteracka pod tyto 

łem „Mickiewicz mało znany składa się z 
recytacf,j nieznanych i zapomnianych u tw o­
rów Mickiewicza prozą i wierszem, v,* wy 
konaniu pp. dyr. Szpakiewicza i Neubdla, 
z tekstów objaśniających p. Leona Sienkie­
wicza i z części koncertowej przy współu­
dziale świetnego barytona Sergjusza B no 
niego i dr. T. Szeligowskiego. Początek o 
godz. 20.30. Wstęp dla członków i wprowa 
(lżonych gości Na u ieczór ten zaprasza sic 
specjalnie młodzi *ż.

— Stow arzyszenie Teehnlków  Polskich 
w Wilni - we środę dnia 2 maja r. b. o godz. 
20-ej w lokalu własnym przy ul. Wileńskiej 
33 organizuje zebranie dyskusyjne, na któ- 
rem inż. Witold Maksymowicz wygłosi refe­
rat na temat: .,0 nawierzchniach drogowych 
z płyt betonowych inż. W Tryliński*'. Wstęp 
wolny i bezpłatny.

— Państw ow a K om isja Fgzam inaey jna 
przy W ydziale Sztuk Pię*knych U. S. B. dla 
egzaminów z rysunku jako przedmiotu n a ! 
uczania w szkołach średnich ogólnokształ 
cących i seminarjach nauczycielskich podaje 
niniejszem do wiadomości kandydatów, ży­
czących przystąpić do egzaminu w termmi-i 
wiosennym, że podania o dopuszczenie dn 
egzaminu wraz z załącznikami najeży skł: 
dać na imię Przewodniczącego Komisji w 
Dziekanacie- W ydziału Sztuk Pięknych Uj>B 
(ul. Uniwersytecka 3) do dnia 13 maja  r. 1 . 
włącznie w godzinach od 14-ej do 16-ej.

— Z ebranie Koła Byłych W ychow anek 
Gimn. Zgr. SS. N ajśw  Rodz. z N azaretu 
odbędzie się dii. 3-go m aja  o godz. 18 w lo­
kalu szkoły. Obecność członków konieczna

Bibljoleką religijna Koła wypożk cza 
książki w niedziele od gedz. 11 do 12.
— W alne Zebranie Polskiego T-wa Krzewie-- 
nia W iedzy H andlow ej i E konom icznej zwo 
lane na dzień 29 kwietnia 1934 r. po przyję­
ciu do wiadomości wniosku grona członków 
T-wa w sprawie odrocz?nia Walnego Zebra 
nia wskutek odbywających się w tym dniu. 
uroczystości — Święta Oficera Rezerwv : 
Obchodu P.O.W., postanowiono odroczyć się 

Jednocześnie W alne Zebranie biorąc pod 
uwagę koniec roku  szkoln. w Instytucie Na­
uk Handlowo-Gospodarczych i potrzebę i o z  
poczęcia już przygotowań nad zorganizo­
waniem nowego roku szkolnego w Insty tu­
cie, zwróciło się z gorącą prośbą do do­
tychczasowego Zarządu i Rady Nadzorcze 
T-wa, aby sprawowały swe funkcje do końca 
roku szkolnego 1933/34, poczem zwołały Wal 
se Zebranie w końcu października 1934 r.

—D oroczne W alne Zebranie W ileńskiego 
. Koła „Szostaków*1. Dnia 4 .naja b. r. o godz.

14 w lokalu kasyna oficerskiego 6 p. p 
Leg., ul. Kościuszki Nr 18 w Wilnie odlię 
dzie się Walne Zebranie wszystkich czyn­
nych członków Wileńskiego Koła .Szósta- 
ków‘* z całego terenu O. iK. 111. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie Zarządą za rok 
ubiegły 2) Wjrbór nowych władz. 3) Wolne 
wnioski.

W OJSKOW A.
—KTO STAJE PRZED KOMISJĄ POBO 

ROWĄ? Z dniem dzisiejszym na terenie Wil 
na rozpoczyna się pobór rocznika 1913. Komi 
sja poborowa urzęduje w lokalu przy ul. Ba- 
zyljanskiej 2 W pierwszym dniu poboru win 
ni stawić się do przeglądu wszyscy poborjwi 
wymienionego roczniKa z nazwiskami roźpo 
czynającemi się n a  literę A z terenu wszyst­
kich komisarjatów oraz z nazwiskami na li 
terę B, zamieszkali w ,obrębię 5 komisarjatu 
P P.

Stający do przeglądu poborowi winni po ­
siadać wszelkie doikumcnty stwierdzające sto 
pień wykształcenia, zawód lub rzemiosło po 
borowego oraz eweniualne dowody stwierdza 
jące udział W przysposobieniu wojskowem 
lub wychowaniu fizyr.znem.

Pobór potrwa do dnia 26 czerwca r. b.

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
— »Ort“ — Tow szerzenia praco* zaw o­

dowej i rolnej wśród Żydów przystępuje w 
najbliższych dniach do szerszej akcji uśw ia­
damiającej wśród Żydów wileńskich. Na 
niedzielnem posiedzeniu Zarządu Tow z u- 
działem członka egzekutywy dr Singałow- 
skiago omówiono szereg żywotnych spraw, 
związanych z p roduktywizacją  mas żyoow 
skich. Na zebraniu odbytem przez odjazdem 
dr. Singnałowskicgo podniesiono sprawę akty 
wizacji oddziału miejscowego, przyczem po 
tuszono sprawę akcji werbunkowej człon 
ków.

Szczególne znaczenie ma przyciągnięcie 
uo pracy kobiet, co podkreśliła prezeska k o ­
ła Pań p. Szłezingerowa. W tj.m leż kie­
runku winny się teraz zwTÓcić usiłowania 
towarzystwa. Omówiono też sprawę ponow ­
nego owarcia zamkniętej swego czasu z po 
wodu braku  środków szkol)’ rzemieślniczej 

— Gmina W yznaniow a wyłożyła do prze­
glądu w lokalu Gminy nowouchwalony b ud­
żet na r. 1934. Zanim budżet zostanie ódesła 
ny do zatwierdzenia władzom będzie jeszcze 
przedmiotem obrad Zarządu.

ROŻNE
— KOMITET OBCHODU I ZBIÓRKI ĘA 

LAR NARODOWA’ 3-go MAJA w Wilnie po­
daje do ogólnej wiadomości, że w razie nie­
pogody zbiórka w dniu 3-go Maja ograniczy 
się do lokali zamkniętych, kwesta uliczna zaś 
odbędzie się w niedzielę dnia 6 maja.

— Podziękow anie. Komitet Obchodu Świę 
ta Lasu niniejszem wyraża serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, którzy przyczynili 
się do uświetnienia obchodu i nadania  mu 
charak teru  potrzeby społecznej. W pierw 
szym rzędzie JE. Ks. Bisk. Kazimierzowi Mi­
chał kiewiczowi za odprawienie Mszy Sw. i 
wygłoszenie okolicznościowego kazania; pp. 
prof. U. S. B. Mieczysławowi Limanowskie­
mu, inż. W, Kotkorowi.kiemu oraz aytystoin 
Teatru  Muzycznego Lumia p. B. Halmirskiej 
i K. Wyrwicz-Wichrowskiemu tudzież o r­
kiestrze 5 p. p. 'Leg. — \ za wypełnienie p ro ­
gramu akademji w sali Konserwatorjum. 
orkiestrom  6 p. p Leg., gimn. OO. Jezuitów, 
gimn. im. kr. Zygmunta .Augusta, Szkot) 
Technicznej im. Marszałka Piłsudskiego
za przygrywanie podczas, pochodu z Ostrej 
Bramy i «sadzenia drzew w lasie Zakreto- 
wym; uczniom Szkoij/ Ogrodniczej zajLno 
moc instrukcyjną w czasie sadzenia drzewek 
przez młodzież szkolną.

— Podziękow anie. Kierownictwo Szko 
ły Powszecłinej iNr. 16 wraz z Komitetem 
Rodzicielskim składa tą drogą serdeczne po 
dziękowanie Panu  Staroście Grodzkiemu Ko 
walskiemu za 13 par  obuwia rozdanych n a j­
biedniejszej dziatwie tutejszej szkoły.

K ierow nictw o Szkoły 
i Komitet Rodzicielski.

— K oncert. Oddział Ligi Morskiej i <SS 
lonjalnej przy Sądach w Wilnie urządza »v 
dniu 3-go m aja r. h. o godz. 7-ej wiec., w 
Gmachu Sądów K oncert na Fundusz Obroi’.v 
Morskiej Że względu na doniosły i aklualny 
cel, Zarząd L M. i K zwraca się do społó 
czeństwa z gorącem apalem o jak najlicz 
niejsze przybycie i poparcie tej imprezy.

Łaskawy udział p. W  Jodki i zespołu 
Teatru Eksperymentalnego z p. Pławską na 
czole, który przygotował specjalny wesół*).' 
progcąm Tnorski, oraz innych wykonawców, 
złoży się na interesującą i ładną całość/

— Zaproszenie. Zarząd Koła P ań  pr/y  
Komilecie Ratowania Bazi/liki Wileńskiej 
najuprzejmiej prosi wszystkie Sz. Panie 
Członkinie; posiadając? kwitarjusze o przy 
bycie w poniedziałek, dniu 7-go m aja o godz. 
5-ej p. p. do sekretarja tu  Komitetu przy ul. 
Metropolitalnej Nr. 1, ctlem obracliowan .i 
zebranych przez Sz. *Pan:e kwot i następntiu  
zarejestrowaniem kwitarjuszy zbiórkowych.

— Doęhórt z kwesty urządzonej w dniu 
22 kw ietnia 1934 r. Koło Pań przy Komitecie 
Ratowania Bazyliki Wileńskiej komunikupe. 
że całkowity dochód z kwesty, urządzonej 
wr niedzielę, dnia 22 kwietnia r. b. wyniósł 
w ogólnej kwocie 600 zł. (sz-śćset złotycn)*, 
wydatki organizacyjne wyniosły zł. 17, czi, 
sty zatem dochód złotych 583 (pięćset osiem 
dziesiąt trzy). Za ten poważny zasiłek ra ­
towniczy kasy naszej Bazyliki, Koło Pań 
serdecznie dziękuje wszystkim Paniom Kwc- 
starkom oraz ofiarnemu zawsz- społeczeń­
stwu m W iina.

— Letnia w eranua C ukierni B. Sztraila 
już otwarta. Codzienne koncerty od godz.
6 w. Przy wejściu do ogrodu należy nabywać 
bony gotówkowa, które przy rozrachunku 
zostają zaliczone jako pieniądze.

—  Zm iana lokalu W il. Izby Rolniczej. 
Dowiadujemj. s*ię, że W ileńska Izba Rolnicza 
z dniem 1 m aja  przeniosła się do nowego lo 
kału przy ul. Dominikańskiej 13. Telefony 
biurowe. 14-10 i 14-02. Telafon prezesa i d y ­
rektora 14-05.

Zygmunt Nagrodzkl

Wyprawa w-ieńska 
r. 1919

we wspomnieniach cywila. 
Cena zł 1 00 

Do nabycia w e wszyetkich k,iąparniach

— T eatr M iejski Pohu lanka. Dz: , we śro
dę dii 2 V o godz. 8-ej wieez. p rem jera  sztn 
ki „Towariszcz* — autora  „Mademoiselłe" 
1 „Stefka*1 — Devala. Komedja ta porusza 
%cie emigracji rosyjskiej w Paryżu, a bo­
haterami jest małżeństwo emigrantów rosyj 
6kich — spokrewnionych z b. dworem ca r­
skim. Udział b iorą: W. Górska, I. Jasińska- 
Delkowska, A. Pawłowska, J. Py tlasińsla ,  
M. Eierska. H. Skrzydlowska, T. Suchecka, 
■S. Zielińska, M BiSlecki. W. Czengery za­
razem reżyser sztuki, K. Dejuuowicz, A. Ło- 
dzmski, L. Wołłcjko, J. Kerson, L. Mdda 
liński, S. Skolimowski. Dekoracje — W. Ma 
kojnika.

— Jutro, czwartek 3,V o godz. 8-ej w. 
„Towariszcz".

— T ea tr-K tub Collosriini — wyświetla 
doskonały film „Sztpka życia-*.

— Koneert 
w „L utn i-*.

baleiowy Saw iny-ilolskiej

TEa YA i m u z y k a
— Teatr Muzyczny „Lutnia". Dziś o g. 

8.30 powtórzenie komedji muzycznej „Niech 
żyje młodość!1*, w której akcja żywa roz 
grywa się na terenie Wilna, w*re i kipi p ra ­
wdziwie młodzieńczym humorem. Melodyj 
na muzyka, piękne tańce, oraz pierwszo 
rzędna oDsada, sk ładają  się na wyjątkową 
całość i napewno utwór ten zyska długo 
trwałe i zasłużone powodzenie. Ju t ro  i dni 
następnych w dalszym ciągu „Niech żyje 
młodości".

Uwaga' Na okres letni ceny miejsc /o- 
sially specjalnie obniżone.

— W ieczór hum oru  i pieśni. W ystęp K ru­
kow skiego i M ankifw iczów ny w „L u tn i"
Znakomici artyści stolicy Tola Mankiewi- 
czówna, słynna pieśniarka, znana z filmów 
polskich oraz K. Krukowski wystąpią raz I 
jeden tylko w piątek najbliższy 4 h. m. z 
interesującym i zupełnie nowym programem. 
W wykonaniu tych artystów ujrzymy rów ­
nież wielką parodję „Dzieją śmiechu". Przy 
fortepianie Leon Boruński. Kasa czynna c o ­
dziennie 11—9 wiecz.

W  niedzielę 6 m a ja  o.godz. 12jfi po poł. 
w lea t rze  „Lulnia" odbedziesię koncert ar­
tystki Sawiny'„Dolskiej oraz uczzpjc jej stn- 
djum. Balet Av 2 ak. „Syliida oraz. d ;ver 
tis.senient.

KIMA I FILMY.
..MARtilZA YORTSAKA".

(Helios).
Nie mogę- tego ocenić odpowiednio, al„ 

sądzę, ż" Japończycy patrząc na ten film, 
muszą, chwilami i bardzo serdecznie*^,.na­
b ijać  (się" z jego twórców. Nawet z punktu 
widzenia naszego jest on trochę naiwny, j -ś 
Ii o fabułę chodzi. Nie pamiętam już p o ­
wieści Farrćre ii ,  według której film zrobio 
no; ale chyba była mniej naiwna. \  zroś/tą 
Francuzi z ich znajomością geografji, »tno- 
grafji etc..,.

Fabuła więc, nie grzeszy wysokim pozio­
mem. Cały ten „dram at trójkąta",  jest wraz 
z sensaęyjno — trochę — szpiegowskim 
pierwiastkiem, nieco naciągnięty, przesz,ir 
zowan(,-. W ykonanie aktorskie naogół po 
prawne, tylko odtwórca postaci markiza Yori 
saka nierzadko „kabotyni/u je" .  „Odstawia 
katońskiego Japończyka bez większego po­
wodzenia. Natomiast Anabella jest wcalu; 
czarującą Japonką...  Zwłaszcza charaktery 
zad f t  jej oprańował... nielada majsler.  Szon 
ragowaty (biały i długi) jej part-ner — po­
prawny.

Reżyserja fragmentów — zdjęcia*? mon- 
iiiż, cała, - czysto kinowa slrona — dobra, 
kulturalna; -rzec można — sporo powyćej 
wymaganego minimum, w skali ogóiao-świi 
towego filmu Inscenizacja poszczególn) -ąi 
sylua-cyj — łączy się to już z fabułą nie­
kiedy — tak5e naiwna. Tyczy się to lip. — 
scen ba-talis*.rznvch zresztą obrazowO; — - 
bardzo efektownych. Ale nuni- klórzy juz 
widzieliśmy doskonałe .reportaże, his torycz­
ni' z biiew morskich, wojny światowej (zdaje 
się, '/(^angielskie) — nie imponuje lo nadlo 

Końcowy moment harakiri niepotrzebnie 
tak obrzydliwie naturalistyczny, nie powi 
tmsM było wogól-e zna le f t  się tutaj.

Nad program — tygodnik , Paramountu'* 
i... zapytanie pod adresem dyr-kcji kina. 
Czy nie możnaby nieco uciszyć apara tu  (czv 
jednego z dwóch aparatów) projekcyjnego? 
Czasami jest bardzo denerwująco hałaśliwi „ 
lak, że w ostatnich rzędach (t-e miejsca! i 
w lożach nie słychać djajpgu z ekranu, (sk)

NA VlL£fl*!UM BRUKU
KTO ZWĘSZYŁ TAJEMNICĘ SKŁADZIKU 
DOMU Nr. 7 PRZY IJLICY 3-go MAJA?

Trzeci konii.sarjat P. P. pow iadom iony 
został w czoraj o kradzieży złota, dokonanej 
na szkodę W alerji M ieczkowskiej zam. przy 
ulicy 3-go M aja w d. Nr. 7.

Jak  w ynika ze złożonego vt policji przez 
córkę poszkodow anej m eldunku, W alerja 
Mieczkowska przechow yw ała zaoszczędzone 
pieniądze w postaci złotych m onet carskich  
po 10 i 5 rub li w m ieszkaniu.

O statnio zaczął ją  jednak  traw ie jak iś 
niepokój. W ięc obaw iając się kradzieży, po 
stanow iła ukryć oszczędności w składziku 
w ziemi.

W czoraj Mieczkowska stw ierdziła, że ple 
niądze zginęły.

K‘o zwęszył łajem nieę M. i skarb  jej 
sk rad ł pozostaje tajem nicą, k tó rą  usiłuje roz 
w iązać W ydział Śledczy. [Ęf

80-LETNI STARZEC POD „ARBONEM-*.
W czoraj na ul. W ielkiej w ezasie tłoku 

po przejściu pochodu pierw szom ajow ego, 
potrącony został przez au tobus kom unikacji 
m iejfk iej 80-ieini m alarz B erko Jab łonow ­
ski (W ielka 12).

Jabłonow ski padając  doznał złam ania 
obojczyka oraz ogólnego potłuczenia ciała. 
Zawezwane pogoiowie przew iozło go do szpi 
fala żydowskiego. te)

Sala jest dobrze wentylowana.
Dri§ p r z e h o j .  program *1 , i 1 JK& SS  fL y f  « -  Najlepsza komedj.

p *  PG j  v  j £  ft
jest przedmiotem podzi-  H  igSEŁjl |P Wk B  W  P T O n  wszystkie  dotych-

wu wszystkich S* w  U  i fi l  w  w  m m  , ,czas oglądane
REW ELA CYJN Y N A D P R O G R A M : Sensacja ostatniej chw ili!  Jednocześnie  Z Moskwą ukaże się na ekra­
nie już dziś jedyny, wprost z Moskwy, drogą lotniczej f p  ^  fi |j g mjr  H ■ , «  Całkowicie  
komunikacji otrzymany, błyskawiczny repOTtdŻ dźwitęko- gr 1 F j J  9 f t S  w języku  
wy Kinorhroniki“ sowieckiej o bohaterskiej W y p r a w ie  *** W  H m ■ * 'B »  »  r o s y j s k i m

Helios DzU 3 Film, JA |  w /g  głośnej pow. „La bataile — Bitwa * Cłaude  
który zadzl- J W j w  na | F a r r e r e a .  W rolach g ł :  Annabella. Charles 
w i ł  świat 1 1 . , ■ % ■ * ■ « «  ■ Boyer i Inkiszynow. Reż Miko • j Farkas.

W kraju kwitnącej wiśni,  w sch odzącego  słońca. Zdjęcia  do filmu dokonane zostały  ca łkow ic ie  w Japonii.
Z g ło só w  prasy : Film ten pozostanie  nazawsze w  pamięci wie lb ic iel i  tztuki filmowej. Seanse: 4, 6. 8 i 10.20

<===. | bziś najweselszy program sezonu! „I r  8 # *# ! I ggnl%om «■* w  ro1 dwie sławy “ D*81 C^choMo- 
S S E S  ] Wspaniała, najnowsza czeska p l lcantr,a. Eftg f j  B" l l  j P \ |  I f i O I l l l  wacji: U d a  Barowa i Luba HermailOWa 

| muzyczna kom.-fars, „NOC dla Cieble“ W n p R Humorl —  Erotyka! — Pikanterjal
U w a g a !  Kino C a sn O - skasowało  wyświet lanie  nadprogram krajowych filmów —  powtórzenia, dt,dił,ąc do anonsow ego  

] filmu jedynie  krótkometrażowy najnowsze dodatki dćw ięko w e .

R o x y Sala jest dobrze wentylowana. D z i ś !  N A D P R O G R A M :  Największa sensacja dnia dzisiejszego.
Pierwsza polsko - czeska komedja muzycr. Jednocześnie  z Moskwą wyświetlam y jedyny w języku rosyjskim

12Krzssełlî L  C Z £ L U 5 K lk ’A
K I N O  1

Calesscum
OSTROBRAMSKA 5 |

DziS! — N sjw ięk iza  »ensacja ś\..iat». Czy kobieta potrafi kochać  jednocześn ie  dw óch  mężczvzn{
Rekordowa O b  ad . Harry Cooper. Fridric March R r i t,se i« Ei nesta Lubicza, 
i Mirlam Hopkins w wielkim erotyczn. fi lmie p,T. J  Fm 1 U S l \ l _  Ł ,  I twórcy .-^arady m iłośc i”. FIm  
t< o był wyświetlany w n i jw ię l  sz. kii.K- w W arszawie „Swisto;vid“ w cią*u 3-c.h mies z koiosaln. po w o dzen iem
NA  SCENIE: Komedja „MOCNA &ZTUKA“, udział biorą:*Moiska, Janowski, Borski. Tylko dia doro . łyc l>

POSESJA w WILNIE
1072 kw. uążm ziem i, ow ocow o-w arzyw ny i kwiatowy 
ogród* dw a domy, wozownia, praczkarnia i inspekty. 
Jeden  dom o 5 m ieszkaniach (zajęty) w olny od p o ­
datku do 1947 r. Sprzedam  niedrogo, Można każdy 
dom oddzielnie, po 536 kw. «tjżni żiam i. W iadom ość’. 
M ickiewicza 2 6 — sklep w inno-kolonj. St Bielińskiego

Działki budowlane
do sprzedania NA RATY. 

Wilno, ulica Fonarska Nr. 53.

Życzenia klljentell spełn iły  się

CZATYB-DAG 3,75
jak również inne gatunki

win krymsHich, kaukas., franc. I węgler.
nadeszły i poleca

D-H. Stanisław Bieliński
ul. Mickiewicza 26, tcl. 18-98.

Codziennie  św ieżo  palona kawa 5 zł. k!g. i in.
tow ary kolonj»lno-*poiyw c»e,

D ew izą  firmy— najlepszy towar, najmniejszy zy*k

P P O S 2 K I

KOWALSKI W A>

»A M A ArKOŴ lSKI/waihiawa\

I I I L K T
krajowe „Wisła,, 

i „Łuck*- p rzedsta­
wicielstwo A. Ron- 
czewski W lltńskd 1P 
I tmże sprzedaje się 

okazyjnie
Motocykl F. N.

Dn w*najęcia

POKÓJ
bez umeblowania, suchy, 
z elektrycz. oświetleniem 
i z używalnością kuchni.
Skopówka 5, m. 3.

P o k ó j
komfortowo umeblowany 

(fortepian, telefon) 
dla samotnego Pana. 

Mickiewicza 4— 11Obfite, zdrewe 
i smaczne
obiady

domowe, mięsne 
i jarskie. W Pohu­
lanka d. 23, m. 14.

DO  SPRZED ANIA
ślicznie po łożone

L E T N I S K O
przy ul. Niecałej ,  za bai-  
dzo niską ceną D o w ie ­
dzieć  aią w Hotelu Geor-  
ges  a u portjera pom ię­
dzy 10 a 1 I-tą rano, lub 

6 a 7-mą wieczórLubień Zdrój.
Sezon od 15 maju.
Najsilniejsze kąpiele 
siarczane i borowi 
nowe Leczy choro­
by stawów, reum a­

tyzm, artretyzm, 
ischias, choroby ko­
biece. Informacyj u- 

dziela Zarząd.

boktAr
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Choroby weneryczne,  

skórne I niem oc płc iow a
ul. Zamkowa 15

telefon 19-t)0. Przyjmuje  
od godz. 8 — 1 i 3— 8

Dl BlBniawiu
Choroby weneryesn*, 

•kórae i m oczopłc iow *.
ul. Wielka Nr. 21,

tel. 9-21. od 9— 1 1 3— 8

Maszynistka
poszukuje posady
jak również m oże  być an­
gażowana do biura na ter* 
minową pracę, również  
wykonuję tóżne prace w 
domu po b. niskich cenach  
Ł a sk a w e  oferty do Adm.  
.Kurjera Wileńsk,** pod  

„M aszynistka”

S p r z e d & j e  się
astio labja  i inne instru- 
menta miernicze. Trocka  
17—*1. Oglądać od 3— 4.

A k u s z e r k a

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
przeprowadziła s\ą

Zwierzyniec ,  Tom, Zana  
aa lewo Gedeminow>k«  

ul. Grodzka 27.

Akuszerka

na iiiitiiii
przyjmuje od 9 do 7 wiecz.  

przeprowadziła ai; na
ul. J. Jasińskiego 5— 2*

(obok Są u)

AKUSZERKA

Smiai^wska
przeprowadziła slą

aa ul. Orzeszkowej 3— Ił* 
(ró* M i(k iew icza)  

tamża gabinet koamaty«a* 
ny, u iuwa zmaiazczki, bca- 
dawki. kurza"ki i wągry.

Pielęgniarka
wykwalifikowana, z d o ­

b r a n i  świadzetwami. 
W arunki skromne. Ł a ­

skawe zgłoszenia: Wilno,, 
ul. Szkaplem a 35 m. 18.

Okazyjnie
sprzedają się jeden lub  
dwa DOM Y w dobrym  
stanie z przybudówką za 
3500 zł nad rzeką. D o ­
w ied z ieć  *ię: N.-Wilejka*.

ul. Objrzdowa 21 — I

Maszyna
do pisania oraz elelkfro- 
łux b tanio d sprzeda 
nia Tatarska 16, m ł a  

od 3 —  5.
k’ł:t S I -■ i/.tr •

JÓZEF 5CIPIN. 23

N A  G A P Ę .
Podróż bez pieniędzy I paszportu zagranicę.

P o s ta n o w iłe m  p rzed o s tać  się do  
K o n s tan ty n o p o la ,  tym  s a m y m  sp o so ­
bem , ja k im  do s ta łem  się z G iurg in  do  
R u sc h u k a ,  to znaczy  u k ra ść  łó d k ę  i 
n a  niej p ły n ąć  b rzeg iem  p rzez  m o rz e  
C zarne . Późno w ieczo rem  przysze  
d łe m  nad  brzeg, gdzie  stoją, lodzie ry 
back ie .  O d w iąza łem  jedną  z m ch  od 
ko łka ,  do k tó rego  było  p rz y w ią z a n a  i 
p c h n ą łe m  od  hćzegu. M iała długości 
n ie  w ięcej p ięc iu  m e t ró w  i ch y b a  pól 
to ra  m e t ra  szerokośc i .  S k ie ro w a łem  
się ku w yjśc iu  z og ro d zen ia  p o r to w e ­
go, M orze oyło  sp o ko jne ,  ale  dopó ty  
ty lko  d o p ó k i  nie w y p ły n ą łe m  poza 
w a ły  o g ra d z a ją ce  p rzy s tań .  W reszc ie  
m in ą łe m  la ta rn ie .

Za w a ła m i m o rz e  sza la ło  i rycza ło  
łódź jak  łup ina  zos ta ła  p o rw a n a  przez 
o lb rzy m ie  wały i zaczęła  co raz  b a r  
dzie j  o d su w ać  się od  brzegu.

Lódź, gdy  się zn a laz ła  p oza  o g ro ­
dzeniem  na o tw a r te m  m o rzu ,  zosta ła  
z a a ta k o w a n ą  z obu s tron ;  z jedne j  
s t ro n y  przez fa le  n ap ły w a jące ,  z d r u ­
giej p rzez  o d p ły w a ją c e  od b rzegu . Z a ­
częło m io ta ć  we w szystk ie  s trony ,  k rę  
cić i z a tap iać .  Z d aw ało  się. że już. już 
łodz  się p rzew ró c i  i p ó jd ę  na dno. 
W iosła  rzu c i łem  i l inką, k tó rą  łódka  
by ła  p rz y w ią z a n a  do b rzegu , przy’ 
w iąza łem  się by  w raz ić  w y w ró cen ia  
się łodzi m ia łb y m  za co się t rzy m ać  
Z aczą łem  m yśleć  o  śm ierc i.  W szeJką 
nadz ie ję  j ra tu n k u  u w aża łem  za s t raco  
ną.

Z po łu d n ia  p rz e w a la ły  się ogrom  
ne ław ice  c z a rn y c h  c h m u r ,  z ie jąc og ­
n iem  b ły sk aw ic  i / g r o t a m i  p io ru n ó w . 
Gwizd w ich ru ,  łączy ł  się z ry k ie m  nie 
trzących  się i pęd zący ch  n a  m n ie  b a ł ­
w anów . Lódź z z a w ro tn ą  szybkośc ią

to w sk a k iw a ła  na szczy ty  o lbrzym ie li  
fal, to znów  sp ad a ła  w d n o  w o d n e j  
przepaści. . .

P a d łe m  n a  k o la n a  i z aczą łem  wzy 
wać p o m o c y  Boga.

—  O Boże —  k rz y k n ą łe m  —  w y ­
baw? m n ie  z nieszczęścia , bo  ja  chcę. 
żyć. chcę  żyć.

—  T0 -tak n ie d o w ia rk u ,  odezw ało  
się we m n ie  .-.umienie, a z a p y ta j  s ie­
bie ezyr w7a r t  jesteś by cię Bóg u r a to ­
wał. Czy k ied y k o lw iek  p o d z ię k o w a ­
łeś za szczęśliw ie spędzony  d z ień?  
J a k  te ra z  t rw oga  to do  Boga, a czy 
pam ię ta łe ś  o nim. gdv nie w isia ło  n a d  
tobą  ta k  b lisk ie  n iebezp ieczeństw o . 
N ęd zn ik u ' Z łodzie ju  łódek. C u d /e m i  
łó d k a m i  p o d ró ż o w a ć  ci się zachc ia ło !  
Raz ci to uszło  b e z k a rn ie  więc myślisz  
że i zaw sze  to p łazem  u jdzie?!..  P a d ­
nij n a  ko lana ,  b i j  się w piers i  i proś  
Boga o p rzebaczen ie .

* U s łu ch a łem  głosu su m ien ia ,  p a ­
d łem  znow u  na  ko lana ,  na  m o k re  dno  
łodzi i zaczą łem  się 'modlić. Lecz to 
nie ‘b y ła  m o d li tw a ,  to by ł  k r z y k  ro z ­
paczy  m łodego  życia, k tó rego  nie 
chc ia ło  się skończyć.

T a rz a ją c  się po  rz u c a n e j  p rzez  fa

le łodzi, g łosem  z a c h ry p ły m  od k r z y ­
ku w o ła łem : „P od  T w o ją  o b ro n ę  ucie  
k a m y  się Sw jęta  Boża R odzic ie lko1*.

Nie m o g łem  da le j  się -modlić, p a ­
dłem  tw a rz ą  na b ło tn is te  dno  łodzi i 
ro z p ła k a łe m  się. Nie w iem  jak  d ługo 
leżałem, lecz gdy w róc iła  św iadom ość  
w ydało  mi się, że łódź m n ie j  się k o ły ­
sze, po d n io s łem  się m o k ry  i zz iębn ię ­
ty, o ta r łe m  łzy i s tw ie rdz iłem , o r a ­
dości że m o rz e  m n ie j  ęię już  burzy ło , 
a łódź choc iaż  m ało , lecz się zbliżyła 
do brz-egu. P a d łe m  na k o la n a  i gorąco  
d z ię k o w a łe m  Bogu za loca łen ie .  Po 
dłuż-szy?m czasu- m o rze  zu p e łn ie  się 
uspoko iło ,  i zos ta łem  przez  d e l ik a tn e  
i m ię k k ie  fa le  w y rz u c o n y  na  brzeg.

Ju ż  św itało . S łońce w schodziło , 
b iad ą  p o r p u r ą  różow iąc b ia łe  g rzyw y 
fał. Ł ó d k ę  w c iąg n ą łem  na brzeg  i 
znów  p a d łe m  na ko lana ,  by  jeszcze 
raz  p o d z ięk o w ać  Bogu, że pozw olił  
mi po ziem i chodzić.

W y lą d o w a łe m  na  d ru g im  brzegu  
zatokr. M u sia łem  o k rą ż y ć  zą lokę  n a o ­
koło, by  znów  tra f ie  do p o r tu .  Była 
to p o d ró ż  uciąż l iw a , g d j ż  b y łem  prze  
m ęczony i m o k ry .  P o m im o  to około 
p o łu d n ia  by łem  znów w porc ie .  W ie ­

czo rem  wdócząe się po po rc ie  ciągle 
m y ś la łem  o noclegu ale do w ieczo­
ra  nic w ym yśleń  nie m ogłem . Posze­
d łem  więc dćr.t hotelu  i za 10 lewów 
sm aczn ie  p rzespa łem .

8 marca.
R ano  w sta łem  i znów poszed łem  

do po r tu .  Szw ędałe tn  się wszędzie, pa 
trzy łem  n a  s ta tk i  o d ch o d zące  i p r z y ­
chodzące, p a t rz y łe m  jak  je ładow ano . 
P rzech o d ząc  ko ło  s ta tk u  w łoskiego 
, Vesfa ‘ us ły sza łem  ro zm o w ę  w ję z y ­
k u  b u łg a rsk im .  Był to k a p i ta n  tego 
d a tk u  i jeszcze ja k iś  m a ry n a rz .  Pod 
szedłem do k a p i ta n a  i po ro sy jsk u  
popros iłem , by p rzew ióz ł  m ię d o  Kon 
s ta n ty n o p o la ,  p rzy czem  o p o w ie d z ia ­
łem. że spóźn iłem  sie na sta lek i zo ­
s ta łem  na łasce  losu bez p ien iędzy  i 
bez d a c h u  n ad  głową. Z ża lem  o d p o ­
w iedzia ł mi, żc chę tn ie  by  to zrobił, 
lecz obecn ie  nie jodzie do K o n s ta n ty ­
nopola ,  ty lko  do W a rn y .  Na Mowo 
W a rn a  p rz y p o m n ia łe m , że, i tam  jesl 
k o n su la t  R. P. i że m oże będę  m ógł 
tam  znaleźć ja k ą ś  radę . Be/ n am y s łu  
pono w iłem  w-ięc p rośbę  by choc iaż  za 
wdózł m ię  choc iaż  do W a rn y .  J a k o  za

p la tę  ofiarow*uję p ra c ę  na  s ta tk u .  P o  
k ró tk ie m  w a h a n iu  k a p i ta n  zgodził 
się. P óźnym  w ieczo rem  pe łen  o tuchy ,  
i iepszyc.h m y ś l i  w y ru szy łem  do W a r ­
ny. Była to pierws-źif m o ja  podróż  m o r  
ska s ta te k  pow oli o d d a la ł  się od brze  
gu. P ort  B urgas  pow oli zn ik a ł  we 
m gle aż zupe łn ie  znikł. P ogoda  b y ła  
św ie tna , ch ę tn ie  s ta łem  na pok ładz ie ,  
p rz y p a t ru ją c  się b e z k re so m  wód, n ig ­
dzie an i  k a w a łk a  ziemi, an i  w ysepk i 
ani n a w e t  d rug iego  s ta tku .  WTkrótce 
z; p rzag n ie to  m n ie  jednał, do ro b o ty ,  
gdyż o t rz y m a łe m  do w y sz o ro w a n ia  
k a w a łe k  podłogi i d rzw i. Po sk o ń c z o ­
nej p rąd y  za w o ła n o  m nie  na kolac ję , 
k tóro  sk ład a ła  się z zu p y  k o n s e rw o ­
wej, g ro ch u  i czers tw ego  elileba. Z 
m a ry n a rz y  n ik t  nie ro z u m ia ł  an i  po  
b u łg a rsk u ,  a n i  po ro sy jsk u ,  an i  po 
po lsku . R o zm aw ia l iśm y  więc na m i ­
gi-

Po kolac ji  poszed łem  spać  do k a ­
ju ty ,  w k tó re j  spa ło  już p ięcm  m a r y ­
narzy .

(D. c . n.)
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